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B h tfo  U cd a k eii , D e n n i k a  P o lsk ie g o * , ! ‘i«= t f s s r -o ’ 1 
liejfcs 6 1 7 .

Frsetfpłfcta wynosi wa Lwowie równie U  ter. — -
tocznie 9 złr. — kwartalnie i  złr. &J et. — łu c -  
•ięeT.aie 1 zł*. 50 et., za przesyłkę go ocmn
dopttca się 20 eentow mi< sięezme. 

przesyłka pocztowa w państwie austriaukieE, rocznie 
24 złr. -  półrocznie 12 złr. — kwartalne fi złr.
miesięcznie 2 złr. ,

?  przesyłką poosiową za granicę do isałyeii Mtomiee 
rocznie 50 maren— kwartaiu;e 12 mareł. 60 sr- n 
co Franoji. Anglji 'Włoch i Sfewajearu rocznie 
•0  frankon — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  nie  gwr ao a ,

Talefes ksdakeji 171. wychodzs codziennie mewyłączając niedziel i świąt a godzinie 8 . rano

P read p ła tf  I •g łoszeni?  przyjmuj:: 3&£ Lwowie 
ledyalf 1 w y lą n z o lr i

Bliro Idmlnistr-iCji .,Osiennil& F ilsUIe* 
*r.«. piae Knrjaekl 1. 6 I 7 w de*a  
pana Kłnelfct.

Wo WiodniR : pp. Haasenstein et VojrIer, (Otto tóa&rs) 
M. llukos, 5 .  Bchal ik, A Opp^lik s Rndnlf Moss? 
i J. D acaeberg; w Berło ie, Frsnkfur i*, ITdlonr, 
Ha&genstein e. Vogler i G. L, Daubei w Hamburgu : 
Karoly ot Liebsaann; w P^ryin: O.A<f»iu, 52. rue 
da Four.

Ogłoszeni? przyjmujs się za opłatą 6  centów cu leiitcj; 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna korespondenta i nokioiogja 1 3  ct. od wie-ss?
Prnbr." ogłoszuma 1*|» c«c,a od wyrazu Poh ias-.tes.5a 

i  sklepy po 1  ct. od wyrazu.

Reklamy w  rro ry c e  N adesłane 2 0  c t. ad w iersza.
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Tydzień polityczny.
LWÓW 27. m area.

Skończony zimowy okres działalności p ra ­
wodawczej izby poselskiej rad y  państw a należeć 
bedzie niezawodnie do ciekaw szych z ery  Taffe’gó, 
a  to zarówno ze w zględów politycznych, jakoteż 
pow iedzm y osobistych. Ja k ie  z tych  ostatnich 
m am y na myśli, łatw o się dom yśleć. Zm iana 
prezydjum  izbv b y ła  niezawodnie najdonioólej* 
i«ą zm ianą personalną, jak a  w składzie rady  
państw a zaszła od l i t  k ilkunastu  D r. F ra n c i­
szek Sm olka ma niezawodnie praw o do spoczyn­
ku. D ziew ięć k rzyżyków  żyw ota, pięć krzyżyków  
p racy  paFam entarnej, to są cyfry  im ponujące. 
W śród  innych w arunków , ja k  to już nie jed n o ­
kro tn ie  zaznaczyliśm y, nie widzielibyśm y też w 
ustąpienia Sm olki nic nadzw yczajni go, by łoby  
ono w norm alnych w arunkach zw ykłem  następ­
stwem —  wieku. J a k  jed n ak  rzeczy  dzisiaj sto­
ją , Sm olka ustąpił nietylko z powodu starości.
W  powodach, k tó re  go skłoniły  do re -ygnac ji, 
polityka poważne zajm uje miejsce. A zasadzałajs.ę  
U  polityka nw wywołanej zm ianą konstelacji parla­
m entarnej konieczności zrobienia m iejsca barono­
wi C hlum etzky’emu, jako  jednem u z najw ybi­
tn iejszych  reprezen tan tów  zjednoczonej lewicy 
niem iecko-libsralnej. Czy Koło polskie postąpi­
ło w łaściw ie i zgodnie zc swojemi tradycjam i, 
pom agając Niemcom do zdobycia najw ażniejsze­
go bądź  co bądź posteru lk u  parlam entarnego , 
tego w tej chwili badać  nie chcem y, konstatu je­
m y jeno fakt, t e  stronnictw o niem ieckie lib e ra l­
ne dzisiaj, dzięki nie w łasnym  siłom i w łasnym  
wpływom , ale przedew szystkiem  dzięki dziwnej 
indolencji —  innych , za.m uje najw ybitniejsze 
stanow isko parlam entarne. I  to jest najw ażniej­
szy, a  zarazem . . najsm utniejszy efek t minionej 
kam panji. Nie sądzim y, b y  on b y ł leżał w in ­
tencjach naszych mężów stanu.

W uzupełnieniu poprzednio przytoczonych 
poglądów  na dzisielszą sytuację parlam entarną  
w B erlin ie, nie od rzeczy  będzie przytoczyć jJ -  
bzeze następu jące uwagi, m »jące pocho& ió ze 
Btrony osoby, należącej do otoczenia hr. C a p riy i:
,G azeta K rzy io w a  — pisze autor owych uw ag 
-  w ystępująca przeciw ko proponow anym  poprze­

dnio kom prom isom  w kw estji reform y wojskowej, 
y, y raza przekonanie, iż za nisko oceniano s:fy 
oporu k an c le rza  i sp rz j rmerzonych rządów . Z d a ­
nie to uzasadnione jest o tyle. iż dotychczas nie­
zupełnie wierzono w postnno wionie kanc le rza  i 
sprzym ierzonych rządów ,\ obstaw ania katego ry ­
cznie p rzy  punk tach  głów nych p ro jek tu ; p rzy­
puszczano powzzechnie, że p ro jek t obejm uje żą­
dania, m ające być  przedm iotem  kom pensaty. 
G dy zaś przeciw ko tak iem u m niem aniu protesto­
wano, tw ierdziła  opozycja, że protestacje stąd 
ty lko  w ynikają, iż nie m a zgoła nadziei, ażeby 
znalaz ła  się w iększość , popierająca nrojekt. 
O prócz tego, obiegały aż ao najnow szych cza­
sów przypuszczenia, iż kanclerz  zam ierza wejść 
z oo«trum  w u k ład y , epartc  n *  i sadzie kom ­
pensaty , i że część członków  tej fr ikc ji przej 
dzie w właściw ej chwili n a  stronę rządu. P rz e ­
b ie g  w ypadków  w ykazał błędneść tych  w szy­
stk ich  kombinaesyj, P rzekonano się, że p ro jek t 
n ie  obejm uje żadnych propozycyj, że raczej n a ­
leży przy  wiązy wł-ć zupełnie pow ażne znaczenie 
do żądan ia  kom pensat za dw uletnią służbę. P0 
k a z a ł j  się nadto , że uczciw a po lityka w zgardzili, 
dyplom atycznem i wybiegam i, że kanc le rz  ża ­
dnem u ze stronnictw  nic więcej ofiarować nie 
może, oprócz jasno w ym otyw ow anych względów, 
przem aw iających  za koniecznością reform y woj­
skowej. O becnie położenie stało się poważnem  z 
pow odu, iż nie pozostaje podobno innego w y j­
ścia, ja k  rozw iązanie parlam entu . Zaledw ie p rze­
cież na  tym  punkcie rzeczy  s tanę ły , objaw ia się 
zam ieszanie i wzburzenie um ysłów  w obozach 
różnych  stronnicty. a to dlatego, że żadna z da-

w nych p a rty j p arlam en tarnych  nie jest bezw a­
runkow o pew ną poparcia w narodzie, dalej z po 
wodu. że we w szystkich praw ie zachodzi roz 
dwojenie, a żadne z nich w gruncie rzeczy nie 
pra nie rozw iązania parlam entu. D zienniki wol- 
'om yślne przepow iadają rządow i zupełną porażkę 

i ,)dnocześnie dowodzą, że w alka w yborcza 
przybierze ch a rak te r nadzw yczaj zacięty, oraz, 
ze rezu lta tu  jej przew idzieć niepodobna. C sęść 
zachodzącej niepewności ma swe Iród ło  w stron 
n ictw ach, czego bynajm niej nie ukryw nią cz łon ­
kowie parlam entu , p rzyznając, że w razie  no­
w ych pow szechnych wyborów karność w obo­
zach stronnictw  na ciężką narażona b ę d rh  pró' 
bę. Jeżeli zaś w najnow szych znowu czasach 
odzyw ają się wątpliwości pod względem  istotnych 
zam iarów rządu  i n iejednokrotnie spotkać się 
m ożna z tw ierdzeniem , że wieści o rozw iązaniu 
parlam entu  dla postrachu  ty lko  puszczona są w 
obieg, gdy  tym czasem  rząd  o niczem  podsbnem  
na  serjo nie myśli, m ożna być  pewnym , że prze­
bieg w ypadków  i tym  dowodzeń om niebaw em  
zaprzeczy".

Rozwiązanie parlam entu  nastąpić m a w 
iońcu  kw ietnia. T a k  przynajm niej p rzypuszcza  
w iększa część o ganów prasy  niem ieckiej, k tó ra  
sądzi, żo rapo rt kom isji o p ro jekcie  wojskowym  
złożony zostanie izbie po 18. kw ietnia. D rugie 
czytania p ro jek tu  na plenarnych posiedzeniach 
sejmu może być załatw ione z końcem  kw ietnia 
i w tedy nastąpi zam knięcie sejmu, poniew aż trz e ­
cia czytania w dzisiejszym  stanie rzeczy nie 
m iałoby celu. G erm ania, w spom inając o pogło 
sce, w edług której kanclerz  Csprivi prz id roz­
wiązaniem  parlam entu  zam ierza się podać do 
dymisji, ośw iadcza, że uw ażać ją musi za b e z ­
zasadną, ponieważ teraz, gdy  polityka jego s ta ­
nęła  na  punkcie k ry tycznym , a rozw iązanie 
parlam entu  m ogłoby w yw ołać sku tk i obliczyć 
się nie dające, usunięcie się kanclerza  w ydaw ać 
się musi niem oiliw em . G erm ania  tądni z tego 
względu, że hr. CapriTi o tern nie m yśli, żc r a ­
cze j starać się będzie o zażegnanie przesilenia 
bez  rozw iązania sejmu rzeszy.

Nam iestnictwo konfunikuiąc powyższą decy­
zję M inlaterjalną W ydziałow i krajow em u, oświad­
czyło, iż zasił ek  w kw ocie 2.500 zł. przyznaDy 
pierwotnie na  budowle regulacyjne Ł om nicy, 
d la  ochrony zagrożonego zniszczeniem Perehiń- 
ska, udzieliło tylko w yjątaow o ze względu na 
grożące niebezpieczeństw o d la  obrony ludnej 
wsi, narażonej w  wysokim stopnia na zniszczeni e 
posiadłości.

W ydział krajow y postanowił jednakow oż 
zaapelować ponownie w tej spraw ie do m inister­
stwa spraw  w ew nętrznych, używ “jąc  pośredni­
ctw a p. m inistra Z a l e s k i e g o .  W  mem orjale, 
wystosowanym  do p. m inistra Zaleskiego, pod 
niósł W yd zia ł krajow y, iż cbecna odmowna de­
cyzja  m inisterstw a spraw  w ew nętrznych nie li­
cuje z zasadniczą decyzją  tegoż m inisterstwa, 
zw łaszcza, że wedle spraw ozdania departam entu  
techn iczn jgo  nam iestnictw a do generalnego pro­
jek tu  regulacji rzek  galicyjskich, spław  drzew a 
n a  rzece Ł om nicy, odbyw a się w znacznych  roz­
m iarach, w shu tek  czego w łaśnie legu lac ja  Ło 
mnicy liczyć powinna n a  w ydatnie szy zasiłek z 
państwowego funduszu budow li w odnych.

W  sku tek  tego uprasza W y czia ł krajow y 
p. m inistra, ażeby w yjednał u  m inisterstw a upra r  
w ew nętrznych zezwolenie, b y  nam iestnictw o mogło 
przeprow adzić lokalną regulację  Łom nicy pod

lił kap licy  annopolskiej stać jeszcze, jak o  kap li­
cy cm entarnej de pogrzebów.

Jen e ra ł-g u b e rn a to r  mimo to <r dw a tygo­
dnie potem „najpokorniej* prosił, żeby ks. adm ini­
strator zaw iadom ił go : jt-kie w ydał ro z p o rz ą ­
dzenia w c e ^  w ykonania  najw yższej woli, od­
nośnie do zbu rzen ia  cm entarnej kap iicy  rzym .- 
kat. w Annopolu.

Ł aska  zatem  wielka, że p rzy  nowej kasacie

W obec tego w szystkiego dziwić się nie mo­
żna, ż t  i k lęsk a  A hlw ard ta w parlam encie nie 
sta ła  się porażką popularność* ieg( dziwić 
się nie m ożna, żb w chwili, gdy  wstydem  ok ry ­
ty izbę opuszczał, rozległy się grzm iące wiwaty, 
a tłum  stara jąc  się uścisnąć ręce swojego boży­
szcza, odprow adził go aż do samego domu. In; 
czej natomiaBt przyjęto A blw rrdtow akiego po­
grom cę, R ichtera. D um ny, upojony zwyci istwem
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parafii w C earnokozińcacb nie włożono na opuścił parlam ent, a l e  przed  gm ac rem drw iące 
z w ie r z c h n o ś ć  d y eCejja ln ą  obow iązku zburzenia przyw itały  go ok rzyk i i k lą tw y, zam iast laurce, 
koś ioła. i Zw ycięzcę spotwarzono, zw yciężonem u zgo

towano w aw rzyny w dosłownem tego słowa sną- ( P  
czeniu. Po przegranej ba talji bowiem u d a ł się 
A blw ard t dc Szpandaw y na zeb ran ie  antisemi- ^  
ckie, zw ołane przez pozasłużbowege kap .tana  
H erte ra . N a zebranie to zaproszono ta k ie  po- j > 
słów E e rrfu r th a  i Rugego, ale obsj oświadczyli CD

*hlwardt ulubieńcem tłumów.
P e  skandalach, k tóre  się w najśw ieższym  

czasie rozegrały w parlam encie niem ieckim , ada-
w aćby się mogło, t e  antisemityzmowi miernie- niu„  ___ ____ _________  _______ „
ckiem u cios śm iertelny zadano. A jed n ak  przy- listownie żc poczucie w łasnej godnoici nie po- 
puszczenie tak ie  je s t mylncm bo kie .- a stano- | B naia im przybyć tam , gdzie oficjafn rm mówcą 5 3  
wcza, którą A blw ard t poniósł, nie osłabiła  by- I j egl p Ak lwardt,. N ie popsuło to bynajm niej nu- fb  
najm niej sym patji szerokich tłumów dla  swego I m oru antisem ickiem u trybunow i, bo, w szedłszy 
antisemickiego bożyszcza, a nawet oprom ieniła I na  m ów nicę, z zim ną k rw ią  sam  odczytał listy  fi. pę
skroń jego aureolą ofiary liberalnego podstępu. I pow yższych deputow anych i wśród grom iących 4 ,
t t r  1     . 1 *  * _  I_  ’  n  i  o  L r I T / r n l /  a. & ł n  I  I  1 1 I __  _  S  » 1 1. . A I  •  _ 1 - ____1 —  I r *  J  «  rt B  r ąW praw dzie pism a antisem ickie, ja» K reu z Ż tg  1 oklasków  ośw iadczył, że „tak icn  panów luJ na 
i Yólh nie odw ażyły  Bię wziąć w obronę skom - I posłów w ybierać nie pow inien". P rzedstaw ił n a - 5 - ^

    l  . ł _  ln  /ł n  A n • t__ * _ *__ a _ _  . *  _______ L ln łn u ia  m Db

Chocicem  i Podm ichalem  przy  BB1/, ° /0 zasiłku

Regulacja rzeki Łomnicy.

z państwowego funduszu budowli w odnyc
D la  uzasadnienia swego żądania, podniósł 

nadto W ydział k rajow y, ie ;c z ę śc io w a  regulacja  
tej sumej rzek i pod Perehińskiem , k tó -a  b y ła  w 
ro k u  1888 rów nocześnie z regulacją przestrzeni 
pod Chocinem i Podm ichalem  zaprojektow aną, 
zarządzoną ja z  została p rzez nam iestnictwo przy 
pomocy rzeczonego funduszu.

Nowa kasata kościoła na Podolu 
rosyjskiem.

prom itowanego posła, ale m asy ludu, ja k  da­
wniej, tak  i te raz  czcią go dtaczają najw yższą 
J n 4 w czasie środowego posiedzenia wieść się 
rozeszła po Berlinie, te  A b lw ard t oskarżenia 
swojego uzasadn ić  nie zdołał, już  z ust do ust 
podawano sobie różne kom plem entu, którem i 
członkowie w szystkich stronnictw  obrzucili śm ia­
łego antisem itę. ale w ślód tłum ów  przed  pa .la-

stępnie śm iały p ionier antysem ityzm u historję
swojej parlam entarnej porack i, & podtrzym ując , r  
tw ierdzenie, dotyczące funduszu  inwalidów , zi»- ® o
pew niał, że godzina zem sty w ybije  że aktam i 
udow odni słuszność w szystkich swoich zarzutów . &

słowa
F ren e ty czn e  oslaski przeryw ały  bezustannie S. _ 
a A hlw ardta, a gdy skończył, w tedy  Kapitan g* S.

W skutek  uchwały sejmowej powziętej, w pa­
ździern iku  1882 r. w spraw ie regulacji rzek  nie- 
spław nych, oświadczyło ministerstwo spraw  we­
w nętrznych gotowość do tego, iżby w spółudział 
funduszu budowli w odnych, dotychczas ty lko 
w pew nych razach  prak tykow any , rozciąguąć na 
przeprow adzenie całkow itej regulacji rzeczonych 
rzek  i ustalić w zasadzie m iarę tego w spółudziału 
na  33°/u do 40°/, kosztów budow y.

N a podstaw ie powyższej decyzji m inisterstw a 
spraw  w ew nętrznych, w ykonało nam iestnictwo 
przy  8 3 1/,,%  v ym  udziale k ra ju  i stron in tereso­
w anych od rok u 18o4 długi szereg lo k a iry ch  re- 
gulacyj rzek niespław nyi i, p rzew ażnie dop ły ­
wów W i iły, po części zaś dopływów D niestru  
(S tryja, Świcy z Sukielem  i B ystrzycy). Do ty ch  
dopływ ów  górskich  DnieBtru, k tó re  najw iększe 
szkody p rzez  podry -.an ie  i zatapianie gruntów  
nadbrzeżnych  w yrządzają , należy rzek a  Łom ni­
ca, której caośoio';. regulację pod Chocinem 
i Podmichalem, na skutek licznych petycyj wno­
szonych do Sejmu, zaprojektow ał W ydział k ra j 
w r. 1888.

Ja ik o lw ie k  nam iestnictwo za w ykonan iem } 
tej regn 1 acji, k iórej kozzta obliczono na  16 800 
zł., po m yśli u  chw ały  sejmowej z p °źd rie rn ik a  
1882 się oświadczyło, a Sajm  w budżetach  ro k u  
1891 i 1892 ty tu łem  dwóch pierw szych ra t 
33 1/ j 0/o-weg° zasiłku  krajow ego dotację w łącznej 
kwocie 3.000 zł. uchw a 'ił, robety  nie m egą być 
przeprow adzone, gdyż ministerstwo spraw  w e­
w nętrznych  odmówiło udzielenia zasiłku  z dota­
cji państwowej na budow le wodne.

D ziennik Poznański otrzym uje z K ijow a na  
stępujące pism o:

Jen era ł-guberna to r kijowsko-podolsko-wołyń- 
pki ra c z y ł zawiadom ić adm inistratora d jeceiji 
łucko-żytom ierskiej, że

„N ajj. P an  w sku tek  najpoddanniejszego ra-

__D_ -------------M ___ r . . | H e rte r  w łożył na  skronie jego w ieniec laurowy. ». J -
mentem zabranych  wiadomości te  nie ostudziły I sję sk o ń czy ł dzień  A nlwardtowskie; jorażki. 'o  * 
Ahlw irdtow skiego zapału. N ie uczucia nie chęci I T en , k tórego „w yrzutkiem  parlam entu nazy- ^  -  
d la  zdyskredytow aneg" bohatera  dnia, lecz prze- l yrano, ten, k tóregc się naw et antipemicey posło- ^  c '  
eiwnie w stręt 1 nienawiść d la  tych , k tó rzy  doko- w;e w yparli, pozostał n adal ulubieńcem  tłum u. 0  Ł  
nali zdem askowa l i  ib jaw iły  się z driw ną potę- D zienniki woinomyśln.e i socja’ styczne po- 2 j |
gą , a im więcej ubliżające d la  A hlw ard ta  wieści I dejrzyw ają, iż wystąpienće A h lw ard ta  jest dzie- g  w 
z izby dochodziły tern głośniej rozlegały się 1 j em intry g i B ism arka, k tó ry  p rag n ą ł skom pro r1’- 3 
o k rzy k i: H och! A blw ard t. Psychologiczne w yja- t owa$ M iąuela. N atom iast w szerokich w arstw ach 5 *® 
śniecie tego dziwnego objaw u tkw i praw dopo- jj3 r liń8kicn  panuje przekonanie, że o k arżen ia  s  ^  
dobnie w b rak u  k ry ty czn e j m iary u szerokich  A h lw ard ta  nie są tak  bezpodstaw ne, jwk się to 
tłamów, które idei od je j reprezentan ta  odróżnić | sta ra j  w ykazać parlam ent ^  ‘-a
nie są w stanie i ukochaw szy antiBemityzm całą  
duszą, z ślepą w iarą  spoglądają na koryfeuszów  
jego. N adom iar zw ażyć należy, że strach  p-zed 
potęgą mamony żydowskiej, k tó ra  w szechw ładnie

Korespondencje.
Dortu m .nistra spraw w ew nętrznych le c z y ł pa!lt|ioC „w szystko taszuje, w szystk ich  p rzeku  
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znieść parafję rz. kato l. w C zarrokozińcach, 
pow. kam ienieckim , gub. pódulskiej, parafjan  
zaś r t  . u i  >lî  tun jd iy  parafje, po
wzajemnem porozum ieniu się m iędzy głów ną 
w ładzą oywilną miejscową a  zw ierzchnością 
d iecezjalną rz  -kato licką."

P rzed  dw om a la ty  daleko surowszy w yszedł 
ukaz  co do kościoła w A nnopolu na W ołyniu. 
W ted y  bowiem ten sam  jenerał-gU D ernator Lii jo 
wsko-podolsko-w ołyński zawiadom ił adm inistatora 
djecezji. że

„N ajj. P an  dnia  13. (25.) czerw ca (1891) 
raczy ł najw yżej ro z k a z a ć :

znieść parafję  rz .-k a to lick ą  w Annopolu, 
gab ern ji w ołyńskiej i -polecić w ładzy  djece- 
zjalnej, żaby  się postarała  c z b u r z e n i e  
(złooska) b u d ynku  k a p l i c y  na  cm entarzu, 
oraz żeby rosdaieliła  parafjan  m iędzy inne 
t j .-kato lick ie  kościoły, po uprzednicm  porozu- 
m iei a się b iskupa łucko-ży tom irskiego z g łó­
w nym  naczelnikiem  k ra ju  “

Jen e ra ł gubernato r d o d ił  w tedy od sisb ie  
„najpokorniejszą prośbę*, żeby adm inistra tor 
djecezji ra c z y ł zawiadomić go o tem, co uczynił 
w sku tek  ukazu

Je n e ra ł - gubernato r „najpokorniej prosił" 
dnia 14, (2 ) lipca 1891 r  , lecz nie d a ł żadnych  
robotników , ani żołnierzy , żeby  adm inistrator 
m ógł objąć nad  niem i kom end} i p rzystąp ić  do 
nakazanego  zburzenia. A dm inistrator dyecezji 
zresztą wniósł pod; .nie do minii tra , żeby  pozwo-

puje i w szystkich ujarzm ia" s ta ł się kam ertonem  
caiej autisem ick oi o rk iestry  i tem  samem w y­
tw orzył pew ien sceptyczny  nastrój wobec s o- 
szno&ci protestów parlam entarnych  przeciw Ahl- 
wardtowi „To w szystko siedzi w żydow skiej K.a- 
tzen i" mówił na  uhey  robotnik jak iś  w skazując 
na parlam ent, a gdy  zwrócono jego uw agę na  
nieposzlakowany ch a rak te r ludzi, z a ja d a ją c y c h  
w komisji W spraw ie A hlw ard ta  w ysad-onej, 
w tedy w zdrygnął lam ionam i 1 rz ek ł z oburze­
n iem : „O ni w szyscy przekup.en i. C hoćby Ahl- 
w ard t p rzedłożył im 1 0 0 0  dokum entów donic 
słych, to racjij mu nie p rzyznają . To wszystko 
żydow ska robota.

A  oprócz powyższych motywów odegra ła  tu

P aryż 24. m arca.
(Ferry, —  Uroczystości p^grzekowa. —  S ain . Die. —  Con- 
s.ans przy robocie. —  P-i p iocesie pani .oskim. —A n d rieu i.

— Wybory rajców mitjskioh).
D zisiejszą korespondencję w ypada zaczać m : 

od tego, k tó ry , acz  um arł, ży je n a  ustach w sry - j= g ,. 
stK ich: od J .  r e r r y ’ego. Czem b y ł on d la  re  
publiki, w iadom o; czem stał się w kry tyczn i , 
chwili, w ydobyty  z zapom nienia i osacboay na 
fotelu p rezy d en ta  senatu  —  nie je s t rówi e* ta  ^  
jem nicą. Z g inął w chw ili w łaśnie, g d y  ty le  r.a- 
dziei zw iązało się z jego nazw isk iem ; tem  bole- >— 1, 
śniej sp ad ła  n a  wszy stk ich  wiadomość o jego E jS . 
śmierci.

R zeci dziw na, ja k  am ienne są faw ory ludu 5 ^ :  
F e r ry  by ł że lazrym  charakterem ,* zapatryw ań

__ _r    ̂  ̂ _ w anf postępow ania swego n ie  zm ieniał, a je d n a k  (
jeszcze rolę i sam a osubistość A hlw ardta, który nienaw idzone go p rzez czar d ług i ta k  samo, ja k  - 
mimo całej nieudolności w polityce wyższego miłowano i uw ielbiano k iedy indzie j. Odium spa- er— 
stylu, posiada w szystkie przym ioty, w yw ierająoe I d ło  nań za n ieszczęsną kam panję  tonkińską a “ 
wpływ na szeroki tłum y. W  obliczu ji go i tonie I w g rancie  m iało w ażniejsze m otywa. F e rry  b y ł w> 
przem ówień m aluje się jak aś  sym patyczna „bon- poczytyw any jeśli nie za germanofili to przy- b  
bomia*, połączona z niew zruszonym  spokojem a I najm niej za polityka, k tó ry  gotów je t naw et do §
przytem  przen ika go ta  w ielka, fanatyczna w iara I pew nych ustępstw , ab y  utrzym ać pokój z Niem- -a —
w świętość d zekon ń głoszonych, która zawsze 
w pływ  m ag -e ty czn y  n a  m»sy w yw iera. Mowy 
jego try sk e ją  pew nym  rubasznym  dowcipem, 
k tóry  dla w ytw ornych estetyków  jest niesm a­
cznym  i w strętnym  praw ic, ale tłum  pobudza do 
śmiechu, Nadom iar jest w przem ów ieniach A h l­
w ard ta  pew ien now elistyczny żyw ioł, k tó ry  
in teresuje więcej od ogólnikowych deklam acyj 
i „rektorskim  w ykładom " nadzw yczajną zjednyw a
popularność.

cami. I  pod tym  w zględem  nie m y lił s:ę vox po- 
pu li. Było to patrjo ta  nieposzlakowany. U tra ta  A l Z 
zacji i L b taryng ji krw aw iła mu serce, ale zm ysł & o 
dyplom atyczny ham ował w n*m szow inistyczne ^
zapędy  i uczyn ił gc w egiem germ anofobów i
k a z a ł mu, dopmci m iał w łaJlzę w ręku , dążyó do w.
w ytw orzenia znośnego modus vivendi z Niemca
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kwartalfM& 
miesięcznie rt

W e  f i w c f t l e :

kw artaln ie  4 * 5 0  
miesięcznie 1 * 5 0
Za przesyłką ds demu mlsslęczulo 2 0  ct.

BluszczJ? 38a prow lacji:
kw artaln ie  2 * 4 0  
miesięcznie — * 8 0

K rew ka zagorzałość F rancuzów  długo nie g \2 I  
m ogła mu tego w ybaczyć, że staw ał »» pop rzez  ^  
drogi, ja k ą  w ytyczyła  sobie polityka odw etu. ^  £;

p  OW e Lwowie:
kw artaln ie  1 * 5 0
miesięcznie — ł3 Q
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W O JC IE C H  D Z IE D U S Z Y C K I.

W  P A R Y Ż U ,
POWIEŚĆ OBYCZAJOWA.

T O M  I I .

[Ciąg daiszj.]

— W ięc widziałaś tych  ludzi, k tó rzy  p racu ­
ją w skw ąrze i mrozie, ży jąc nad rolą, żyjąc 
pospołu n bydłem  i wiesŁ, t e n ;e m iałabyś 
nic, gdyby nie praca chłopów, k tórych  nie 
znasz naw et po imieniu, itó ry ch  styczności 
unikasz, aby się nie pokalać ich brudem  i m o ­
ra ln ą  ich nędzą, a k tó rzy  zaiste ar* delikatnej 
odrieży, ani białego chleba nie widzieli w życiu 
swojem, k tórych dzieci i„ rą z głodu i nędzy 
i w yrasta ją  w  zupełnej ciemnocie. A zdaje ci 
się, że jesteś ehrześcjanką, a nie n -miętasz, źe 
C hrystus, k iedy  zestąpi z ob łoków , spyta  się 
ciebie o to, czyś nagich przyodziała i g łodnych 
n akarm iła  i że ty  odpowiesz w tedy, oblana w sty­
dem  i d rżąca  z trw o g i: „Nie, ja  żyłam  be- m y j ­
nie z obaw y, aby  się nie odróżnić od tych sa­
molubów, z a tórym i jedynie obcowałam, jako  
z ludźm i, k tó rych  jedynie uważałam  za praw dzi­
w ych bliźnich m c'ch i k tórzy  zawdzięczali swoje 
dostatk i temu, że sami byli zdziercam i i oszustąmi

robiącym i m ajątek , albo tem, że i< u przodkow ie 
byli rozbójnikam i, grom adzącym i skarb y  na woj­
nie, albo zdrajcam i, Łam.cniającymi urząd, nada­
ny przez kiróla, na własność pryw atną. A dokoła 
m arła  ludzkość w n ę d z y ; ale nie w yrzekłam  się 
najm niejszej osobistij wygody, ani nie chciałam  
naw et pom yśleć o nędzy tej ludzkości dia której 
ty  Chryste, umaLłesl"

Przem ow a przew ódcy robotników w yw arła  
potężne w rażenie na Celinę. N ik t jeszcze nigdy 
tak do niej nie przem aw iał, a zdaw ało je j się, 
t e  G argasse wym ówił słowa, k tóre  powinny być 
w uściecb każdego  praw dziw ego cbrześcjańskie- 
go kap łana . Coś, niby ogrom ny w yrzut sum ienia, 
za grzechy nie w łasne ty lko, ale za grzechy  ca ­
łego świata, przytłoczyło  je j serce i zapy ta ła  
się cichym  g ło sem :

— A  cóż powinnam  tedy  robić, ab y  nie być 
w inow ajczynią ?

—  Co pow innaś robić?* — zaw ołeł G ar- 
gasse. — Kto nie chce dźw igać n t  swoich bar­
k ach  części winy w szystkich bogatych za nędzę 
i niewolę w szystkich ubogich, teń powinien żyć 
|j lk i  tak , jak  m ogłaby żyć ca ła  ludzkość,, gdy- 
by  dobra tej ziemi b y ły  równo podzielone; ten 
pcwinien obcować poufale z wydzu dziczonym i, 
aby  módz poznać ich dciszę i potrzeby, k tóre 
ich nękają , ten powinien pracow ać ręcem e, tyle, 
ileby pracy n a  każdego w ypadło, g d yby  w ła­
dała  na świecie spraw iedliw ość, dająca każde­
mu na potrzeby ciafa i na  wzmożenie ducha, a 
nikom u na  zbytki i błahostki. I  nie dość na 
tem, każd y  powinien dochody Bwoje rozdaw ać

m iędzy ubGżsnych: tak , aby z m ają tku  swojego 
u trzym ał ty lu  ludzi, iluby powinno żyć z takiej 
sum y pieniędzy.

—  Sam tak  żyjesz, panie G argasse. W idzę 
to. Ale dlaczegóż mnie dajesz w ygody, o któ 
ry ch  mówisz, że p rzek raczają  słuszną m tarę ?
1  dlaczegóż każesz mi siedzieć z załoźonemi rę­
k am i i nie każesz mi robić tyle, ilebym roDić 
powinna wedle m iary sprawiedliwości ? D L  cze­
góż nie trzym asz się w pełni zasad tw oich?

—  Alboż tybyś, dziewczyno, zniosła ź y tie  
w edle średniej ludzkiej miary ? A -każby  się 
naw ałnica klątw  i narzekań  nagrom adziła w two­
je j piarsi gdybym  się z tooą obchodził, ja k  j 
z czi wiekiem tylko, pozbawiwszy cię w pierw  j 
wolności, do której każd y  człowiek ma praw o?

— Nio rozumiem ciebie. Żyjesz podobno jak  
św ię ty ; przem ów iłeś do mnie te raz  ja k  prorok. 
A le uczynk i twoje, w rględein m nie i L e  Bela, 
nie ostoją się naw et wob&c zw yczajnej i n iedo­
skonałej m iary  sprawied«wości ludzkiej, a nie 
wychodzisz na daohy i nie głosiBz nauk i twojej, 
k tó raby  nie jedno serce w zruszyła , nie jednego 
człow ieka naw róciła do Boga i do obowiązku- 
Bo ludzie zw yczajni grzeszą przez nieświadomość.

—  W idzę, żeś szlachetnem  dzieckiem , ale , 
dzisCKiem tylko, a  sądzisz św iat w edłng siebie. 
L udzie  dojrzali w iedzą, co czynić powinni, ale 
grzeszą przez zatw ardziałość. G dybym  szedł d ro ­
gą starych  apostołów, i głosił cnoty m iłosierdzia
i ubóstwa, spotkałbym  jednych  śm iech nieszcze­
ry, a d rag ieh  nienawiść. Bogacze wezw aliby 
przeciw  mmc praw o policji, a księża, k tó rzy  są

niby sługam i Tego, którogo neukębym  pow tórzył, . 
obrzuciliby mnie klątwami- swemi.

n  tst N ,Cb9  "

—  Czyż św iat b y łb y  takim z łym , żeby  nie 
chciał uznać św ia tła?

Zaiste, nie od dziś świeci św iatło pośród 
ciemności, a  ciemności nie chcą go uznać. 
W szystkie powody są zaw arte w chrześcijań­
stwie, *.le ono je s t ty lko  słowem, jest tylko 
nauką, a przede jest zaw sze głosem wołającego 
na pustyni. Czynów  potrzeba na to, ab] ludzi 
zmusić do sprawiedliwości. T rzeba  aej&ó do nory 
zbójców i zapo iyczyó  się u nich ich w łasnego 1 
oręża, na to, ab y  módz ich zwalczyć. Inaczej 
zło będzie się zawsze roz łieraó tryum falnie na 
stolicy swoje j, zam ieniając świat w piekło pełne ) 
zgrzytów . Chrystus zw ątpił o napraw ie  ludzi, i 
chciał się zadowolnić garsth ą w y b ranych , mówił, 
że jego królestwo nie je s t z tego św iata, i k s ię ­
cia ciemności nazyw ał panem  ziemi. A le teraz, 
k-edy dwa tysiące la t dobiega do kresu, oa 
czasu, k iedy  ukrzyżow ano w Jerozolim ie Syna 
człowieczego, za to, t e  ogłosił ludziom słowa 
praw dy, czas, ab y  się znaleźli ci, k tórzy  
ludzkość w ydrą  z lą k  szatana i berło ziemi 
oddadzą Chrystusow i. Si| tacy  i pracują.

— I  czyż ty  byś b y ł jednym  z men ?
—  T ik ,  jestem  jednym  z nich 

z niew ielu z niedostrzeżonej garstk i.
— I  cóż rob icie?
—  W alczym y ze śt.ia tem  jego  w łasną b ro ­

nią, bo innej nie masz. P racu jem y  w cichości i 
w milczeniu, i ludzi najgorszych zam ieniam y 
w narzędzia  nasze, bo d o śry ch  nie znajdaiem y

chyba. Tworzym y pokry  ,oruo woisko. k tóre m a 
się zm ierzyć k iedyś z wojskiem  rządów  u trzy  . 
m ających bezpraw ie, a  do tego w ojska zacią- 
gam y judzi * pochleb iając ich nam iętnościom , 
obiecując im zm ysłow e roskosze, k tó ry ch  nie 
posiądą, g rożąc  im zgubą, r raz ie  n iepssłu  
szeaBtwa. Bo n ik i innem. środkam i nie zab ierze  
w ojska.
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— A  co zrobioie z tem  w ojskiem  ? — D o 
jak ie jże  bitw y powiedriecie w aBzych n*,nurników 
i niew olników  ?

—  Powiedziemy ich do bitw y. To jedno  wiemy 
n a  pewne, to jedno m ożem y powiedzieć w yraźnie.
N ie będzie jeszcze określonym  cel, nie wiadomym 
będzie bezpośredni sk u tek . A  raczej w nm  n r £  Ł 
pewne, ż( sku tk iem  będzie tylko okropny wylew S  ^  
L i » i , i z a p a s a n ie  najgorszych namiętności ind z- ”  ~  
kich, a potem  s tra szn y  pogrom tego w ojska p o ­
prow adzonego do boju, i męczeństwo tysięcy, któ 
rzy n igdy, ani naw et w chwuli m ęczeństw a, nie 
p rzastan n ą  być  nikozem nikam i.

— A docóż takie, okropności? W  jek im że 
celu chcesz rozpo«>ynao bitw ę, w której w iesz , 
że się zakończy k ie sk ą ?

— G d y lp  ci ludzie, któi-ych powiedziemy 
do boja mieli zw yciężyć, g d y b y  się ich zwycię- 
Btwo p ze z jed n ą  chwilę w ydało  możliwem, i. m 
bym  icn p.gubił, sam  bym  w ym yślił sposób, aby  
ich w rd a ':  w ręce n ieprzyjaciół. Bo to będą  h o r­
dy, łak n ą c e  zm ysłowej ro z k o sz y , depczące po 
w szystkiem  co piękna i szlachotne, gotowe naw et 
zaćm ić te  b lade prom yki nieba, k tó re  się dostają 
te raz  na  ziemią. , ( ‘Jiąo dalszy nastąpi.)
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W y p ad k i n iety lko  la t ostatnich dow iodły, 
że F ran c ja  n ie  obfituje w r o z w a ż n y c h  m ę­
żów s ta n o ; mimowoli więc nasaw a się pytanie, 
czy loka , ja k ą  w ich iisz u p łe j gw ard ji zrządzi- 
ła  śm ierć F e r ry ’ego, aostauie dość w ca śnie iw y  
starezaiąco zapełnioną.

Pogrzeb tego człow ieka, k tó ry  m iał jed n ą  
w ielką z a ło g ę , że b y ł konserw atyw nym  i trz y ­
m ał się sasad jedynej partji, ż e . — ja k  pow iada 
o nim M anjan w G erm in w u  — w iedział, czego 
chciał i chciał tego, co w iedział, o d b y ł się z 
w ielką solennością.

C iało F e r ry ’ego przeniesiono z dom a b rn ti, 
K arola, p rzy  nlicy B ay ard a  do pa łacu  lu k sem ­
burskiego i wystawiono na w idok publiczny.

G łów ny przedsionek zam ieniono na Laplicę, 
do k tórej dołączono pray użyciu  czarnych  dra 
pery j ze srebm em i galonam i, znaczną częśó po­
dw órza; w śród w ysokich  sreb rnych  lichtarzy, 
m iędzy tarczam i, noszącem i zielone palm y i in i­
c ja ły  zm arłego, pod zwojami trójkolorow ych sztan­
darów , wznosi) się wysoki ka tafa lk , pok ry ty  bal- 
daohim em , na k tórym  w  dniu pogrzebu złożono 
trum nę. Po schodach, z obu stron k a ta fa lk u , wcho­
dziło się do w nętrza sali, zwanej des G ardes; śro 
d ek  podwójnej kolum nady, wyłożonej czam em  su­
knem , m ienił się od m nóstwa różnokolorowych 
wieńców, opartych  o k o lu m n y ; w środku sali 
strzeżonej p rzez czterech żołnierzy i k ilk u  wo­
źnych senatu, s ta ła  trum na, p o k ry ta  ca ła  wiel­
kim  sztandarem  trójkolorow ym , tym  sam ym , k tó ­
ry  zdobił trum nę G am betty . K ilkanaście  św ie­
czników rzucało  n a  nią rzęsiste światło.

Nie chciał ednek F e r ry  spocząć na wibki
v. nałaśliw ym  P aryżu , k tó ry  nieraz oplw ał go
błotem . W  testam encie swym z roku 1891, w y ­
raźnie to ra z n a c z y ł : „Je dćsire rcposer a Sa in t
D ie, pres de uon  pere et de ma soeur, dans ce 
nm etiere d ’oit l’on voit la  ligne bleue des Vos- 
ges et d'ou mon coew  fidele contiuuera d’etiten ■ 
dre la p la itde  des vaincus.a

W  Saint D ie tedy oddano dziś doczesne 
resztL i jego świętem u łonu ziem : ; w Saint Dió, 
gdzie się urodził, gdzie szukał ty le  razy  schro­
nien ia  w ciężkich chw ilach swego życia.

Posiadłość F e rry c h  —  to niew ielki dw orek
pośród przestronnego p a r k u ; dw orek o m ałych
pokoikach, urządzonych z wielkim  sm akiem , 
ale bardzo  skrom nie: N a tle  dom ostwa w idnieje 
„sina linia" W ogezów, malowniczo zarysow ując 
się na  horyzoncie. J a k  te legram y tu  dorńosły, 
przj w działo Saint Dió g ru b ą  żałobę. Z  dachów 
pow iew ają czarne f la g i; latarn ia m iasteczka 
osłonięte k irem . N a  przyjęcie n ieboszczyka 
ozdobiono dw orzec kolejowy ukochenem i p rz e ­
zeń św ierkam i, k tó rych  g a łąza i połam ane w y­
ściela ły  ca łą  drogę z dw orca na cm entarz. Po­
czekalnia obita b y ła  kirem  zdobnym  w srebrne  
frondzie i haftow anym  m onogram em  zm arłego. 
N ieprzejrzane tłum y, w edle re lacy j, zeb ra ły  się 
już od w czesnego ra n a  w okelicy dw orca ko 
lejowego. Zw łoki p rzy b y ły  o godz. 9 1/, rano. 
Złożono je  w poczekalni gdzid m ieszkańcy 
Saint Dió, kolejno w puar -ian i przybyw ali, aby  
pożegnać wielkiego n ieboszczyka. P rzed  dw or­
cem szpaler u tw orzyło  wojsko, p rezentując 
broń, gdy  zw ioki wyniesiono. M ui-yka wojsao- 
wa, idąc na  czele konduk tu , p rzyg ryw ała  m a r ­
s ie  ż a ło b ie . Z a  karaw anem  postępow ała ro az ;na, 
deputow ani, senatorzy, dygnitarze itd. itd . P o ­
grzeb  odby ł się bez asystencji duchowieństwa 
N ad  otw artym  grobem  przem ów ił w iceprezyden t 
senatu  B a r b o u i  i m er m iasteczka Saint Die 
M a n g e o n j  e a n .

Pow iadają, że tym czasem  ConBtans, nieza­
przeczona obecnie głow a oportunistów, cichutko, 
z  i zw ykłą  sobie dyplom acją, u k ład a  swój p rzy- 
■zły gabinet W ieic i o rozpoczęciu znów w J  i 
bom em  kroków  nieprzyjacielskich  z ■ itreny k ra ­
jowców, m ogą być niepom yślne d la  obecnego 
m inisterstw a, po którego upadku  Cunstans ma 
nadzieję dostać się nareszcie do w ładzy. W idz ia ­
no go np. w k o ry ta rzu  senatu, rozm aw iającego 
z w iernym  m u prefektem  pohiji, Lozóm: w ystą­
pienie Burdę su w izbie z przemówieniem, pedo- 
bnem  do mowy samego Constans^ w senacie, 
każe  przypuszczać, że by łby  on jednym  z fila­
rów przyszłego  gabinetu

T w ierdzą, że i z obecnych  ministrów ty luo  
D cre lle  o r »  podsekre tarz  departam entu  kolonij, 
m łody D elcassó, są z by łym  m inistrem  spraw  
w ew nętrznych w zupełnej p rzy jaźn i. B y ły  pod­
sek re ta rz  E tienne, k tó ry  zaskarb i! sobie iaski 
Constansa odrzuceniem  tek i w gabinecie Lou- 
beta, senator T h ó ren e t i adzm rał F ourn io r m ają 
też podobno obiecane teki. Zobaczym y to może 
w krótce.

W rażenie znanego już wam  w yroku, k tórym  
zakończy ł Bię „w ielki proces", jest bardzo  ro ­
zm aite. N aturaln ie  oportuaiści i pokrew ne im o d ­
cienie opinji zadowoleni są niezm iernie, że po 
kolejnych  w yrokach  sędziego śledczego, izby 
oskarżeń i przysięg łych  nie zostaje ju ż , w edług 
nich, żaden cień na partji repub likańsk ie j, apo-
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T łu m a c z o n e  z  fr a n e t te k te g o .

.» (Ciąg d
C ałe grono popów w ybuchnęło  gw ałtow nym  

śm iechem  > an -^do tk i księdza, w której tra g i­
czna dom ieszka m iała dla nich szczególny urok. 
N adszed ł w reszcie d sser. D iotym a trzym ając 
nóż w  jednej ręce, drugą oganiając m achy, 
k tó re  na  torcie lukrow rtuym  czarny  ja k  a tra ­
m ent form ow ały pagórek , częstow ała gości b ła ­
galnym  głosem

— N iech jaśnie wielmożny pan raczy  p rz y ­
ją ć  k aw ałeczek  torta, to nasza kocham idofronja 
p rzy rząd ziła  go swemi m alem i rączkam i. Jaśn ie  
pan  będzie ła sk aw  □kosztować tej b ab y , k tórą 
nasza m a lu tk i K a ra sk a  upiekła.

Słowom tym  to w arzy s iy ł uśm iech szczęścia 
m atki, stojącej na  szczycie chw ały.

W szystk ie  te  miny iry tow ały  ogromnie P a ­
wła, k tó ry  siłą  się w strzym yw ał, by  nie w ybu­
chnąć

Czyż to było do pojęcia, że pan jego m iał 
odw agę jeść i z jakim  apetytem , potiaw y, k tó ­
ry ch  on, prosty lokaj, nie w ziąłby za  nic w świę­
cie do u s t !

W łaśnie popadja zw raca ła  uw agę hrabiego, 
na k ro .a  m orelcwy, p ra :r  naszą ukochaną Bi- 
nię p”zyrządzony.

T ym  razem  Paw eł nie w ytrzym ał, p rzyb ieg ł 
do swego pana i spojrzał na niego z rozkazują 
^y m  giertem , k tó ry  zdaw ał s;ę m ów ić: Nieoh 
an  nie kosztuje te g o : powiem zaraz  dlaczego, 
dszepnął.

tw arsonej przez D e la h a y e a . W yborcy je d n a k  nie 
zapom ną o tem , że ani H orz ani A rton nie z ło­
żyli żadnych  z>znań Potęp 1 enie B aihau ta  nie 
dziwi nikogo; on to pociągnął za sobą Łessep >& 
i B londina. Los pierwszego w zbudza powszechne 
współczucie; jedyn ie  ci, eo ja k  Pelletan i inni 
stronnicy Clómenceau, obarzLii się, że podczas 
procesu „oskarżony gi role oskarżającego", co 
mieli doń żal za zdem askow anie k ilku  ich b o ­
żyszcz party jnych , kontenci są z nowej k a ry , 
jaka go dotyka.

O skarżyciel całego świata, sław ny A udiieuz , 
oburzy ł się bez m iary, g d y  red ak to r pism a 
Grandę B ata ille , Liss&garay, ośm ielił się w jego  
przeszłości znaleźć spraw ę k an a łu  G iyorskiego. 
K a n a ł ten. jedna z części ew entualuego po łącze­
n ia  I o a r y  z R odanem , pierw otnie przedsiębior­
stwo p ry w a n e  został dzięki wpiywowi A u dneu- 
x ’go, gdy  b y ł deputow anym  oportunistycznym , 
kupiony przez rząd  za 2  m iljony fra n k ó w ; 
G rand- BataiH e pom ieściła w połowie lutego a r­
tyk u ł, p rzypom inający te  tran sak c ję  i tw ierdzą­
cy, że A n d rieu z  dostał sporą p rzy  tem  tantjem ę. 
N _tu ilnie w przeddzień  wyborów nie m ożna 
było  podobnego odkrycia  puścić mimo oczu, 
choć niegdyś, gdy  sław ny N um a G illy pow ie­
dzia ł to samo w swej książce „Mes D ossiers", 
obecny  obrońca cnoty, nie u znał za  stosowne 
protestow ać. T a  w łaśaie okoliczność grubo m a 
zaszkodziła, bo adw okat Clóry zręcznie ją  w y­
zy sk a ł na korzyść L issag aray ’a  przed sądem  
przysięgłych, k tórzy , po półgodzinnej ty lko n a ra ­
dzie, zupełnie re d a k to ra  Grandę B a ta ille  un ie­
winnili.

W  końcu kw ietnia odbędą się w P aryżu  
w ybo iy  w szystk ich  rajców  m iejskich- w liczbie 
80. K am panja  w yborcza  już się rozpoczyna; 
najrozm aitsze ahszo, w ychw alające kandydatów  
i w zyw ające na różne zebran ia, pstrzą  się już 
na m arach  i kioskach. F . B oi.

Ze zjeinoczonep townjsft; przjjactt mol 
Klijcl w Kralowie.

Kraków 26. marca.
(fs .)  Wczoraj odbyło się w Sukiennicach w 

salach wystawy, ogólne doroczne zebranie członków, 
potąrzone z aktem rozlosowania 110 dzieł sztuki 
między akojonarjuszów. Podczas zebrania zdał sprawę 
sekretarz dyrekcji towarzystwa p. Zygmunt Cieszko­
wski, z działalności i czynności w roku 1892. Rok 
ubiegły nie wydał bynajmniej ujemnego wyniku, nie 
da się jednakie do najpomyślniejszych zaliczyć. Od­
biły się na nim znane powszechnie tak niekorzystne 
warunki i okoliczności, które we wszystkich gałęziach 
pracy i działalnośoi publicznej spowodowały zastój. 
Liczba akcjonaijuszów nie obniżyła się o wiele i wy­
nosi pokaźną cyfrę (5250, jaką się żadne towarzystwo 
sztuk pięknych za granicą poszczycić nie może. Ten 
drobny ubytek akojonarjuszów w roku ubiegłym przy­
pisują sprawozdawca temu aksjomatowi, że bez pre- 
mji kolorowanej nie ma akcjorarjuszów, a dcz akcjo- 
narjuszów nie ma odpowiedniego zakupu. Z powodu 
obniżenia się cyfry akojonarjuszów, mogła dyrekcja 
na cel zakupna dzieł sztuki do rozlosowania przezna­
czyć tylko 9480 zł., gdy przed laty, przy 90U0 
akojonarjuszów przeznaczyła na ten cel do 20.000 zł. 
Za to wzrósł zakup dzieł sztuki w drodze spłaty na 
raty, wprowadzone] przez towarzystwo. Z tego tytułu 
osiągnięto kwotę 14.142 sł. Wogóle oblicza sprawo­
zdanie, że ta  pośrednictwem towarzystwa wpłynęła 
dla artystów ^wota 81 271 2ł. Jest to na nasze sto­
sunki kwota pokaźna, ale wcale jeszcze niedostateczna 
do potrzeb wzrastającej u nas produkcji artystycznej. 
W końcu apeluje sprawozdanie ao poparcia pu- 
blicznośoi.

Sprawozdanie imieniem kontrolującej k imisji 
złożył p. Filochowski i wykazał, że dochody wynió­
sł* w roku 1892 kwotę 43.446 zł. 19 ct., rozohody 
36 181 zł. 84 ct., pozostało 7264 zł. 35 ct. Liczba 
akojonarjuszów wynosiła, w roku 1892 liczbę 6250; 
w roku 1891 liczbę 6460. Udzielono dyrekcji abso-

zamieszkania. 
Stasiaka 100 zł.), 
(„Wejście ćo ko- 

Witold W olański;

lutorium. De komisji rewizyjnej wybrano pp. Filo- 
chowskiego. Gołąba i Raczyńskiego.

Zakończono rozlosowaniem 110 dzieł sztuki 
między akojonarjuszów. Podajemy uumera wygra­
nych akcyj, a przy wygranych większych tytuł dzieła, 
nazwę malarza, lub rzeźbiarza, wartość wygranej, 
nazwisko wygrywającego i miejsce

42 (L w ór) ;  226 („W  Mąju" 
p. St. Kluozycki z Frzeszowic; 
śoioła", Tondosa, 150 zł.), p.
343 („Druciarz^", Harasimowicza, 100 zł.J, p. Feliks 
Ritter z Nowego Sącza; 629 („Rusinka", Batowskiego, 
70 z ł) ,  p. Maciej Giiusberg z Sosnowic; 7 7 3 ; 836 
(„Przed burzą", Grabińskiego, 100 zł.), p. Teodor 
Rubczak ze Stanisławowa; 999 („Maciuś", Janu- 
wokiego, 80 zł.), p. Jan Stopczyński z Wadowic.

1020 (Lwów); 1077 ( L tów) ;  1147 ; 12 0 1 ;
1327 („Miłosierdzie", Anny Abramowicz, 300 zł ), 
p Ignacy Jaworski z Krakowa; 1386 („Główka dzie­
wczyny", Pająka, 80 zł.), p. Jan Anczakowski z Ży- 
daczowa; 1495 („Nad stawem", Gramatyki, 200 zł.),

p. F r. Kopaczyński; 1648 („Kogut", Wielogłowskie- 
go, 50 zł.), ks. Walenty Pawlikowski z Jaworzna; 
1723 („Krucyfiks", Kozakiewicza, 100 zł.), Hugo 
W ohlang; 1758 („Ave Maria", Dulębianki, 200 zł ), 
dr. Wł. Hrebenda z Krakowa; 1806 , 1883 ; 1898 
(„Sen aitysty", Wodzmowskiego, 500 zi.), hr. Kon­
stanty Stadnicki; 1942; 1957,

2161 („Sonet", Steinberga, 100 zl ), p. Karol 
Peczek ze Lwowa; 2271 („Kamieniec Podolski", So- 
łonowicza, 80 zł.) p. Jar Skupniewicz z Młodia- 
ty n a ; 2636 („N a rd i" , Jasińskiego, 200 zł.), p. Jan 
Skwara z Bodzechowa; 2863 ("Pokój zbrojny", Bor­
kowskiego, 200 zł.), p Rosner z Krakowa; 2960.

3005 („Motyw z Kolbuszowy", Augustynowicza, 
150 zł.), p. Br. Nowiński z Krakowa; 3020 („Ku- 
tiarudza", Makarewicza, 130 zł.), p. Bolesław Gline- 
cki z Krakowa; 3089; 3104 („Nad stawem", Mal­
czewskiego 150 z ł) ,  p. Stefan Polański z Krakowa; 
3109 ; 3138 ; 3259 („Tygrysku*, rzeźba Barącza,
80 zł.), dr. Górski z Krakowa; 3260 ; 3285; 3287 
(„Sobiesoy", Cynka, 400 zł.), p. Włodzimierz Ale­
ksandrowicz z Krakowa: 3 4 l6  („Z okolic Szkła",
Grabińskiego, 100 zł.), p. Jan Lepiankiewicz z Prze­
m yśla; 3445 („Krajobraz", Harasimowicza, 80 z ł) ,  
p. Bronisław Krause z Krakowa; 3599 („Placówka", 
Fiecaraa, 100 zł.), p. Wł. Swolkien z Krakowa; 
3642 („N ad rzeką", Pociechy, 140 zł.), p. Roman 
Andruszkiewicz z Krakowa; 3746 („Podczas wiatru", 
Wodzińskiego, 40 zł.), p. Antoni Tumidajski z Jaro­
sławia; 3789; 3823 („Pożegnanie", Wankies o, 120 
z ł ) ,  p. Ludwik Birtus z Tarnowa; 3852 („Przyszła 
artystka", Alohimowicza, 125 zł.), p. Kuras z Za­
wiercia; 3898 ; 3924.

4181; 4234 ; 4479 (Strach Żelechowskiego, 
200 zł.) W ł. Halkiewicz, Ordyńce; 4540 (Podwórzec 
na Kazimierzu, Koniuszki, 80 zł.) Stanisław Wa- 
rzeszkiewicz z Krakowa; 4698 (Wąwóz w lesie, 
Alohimowicza, 50 zł.) Jarnuszkiewicz, Tumisławice; 
4790 ; 4809

5015 (Kwestarz, Koiowicza, 100 zł.) di. Wą- 
groweki, Czortków; 5329 (W akord^e, Stasiaka, 
150 zł.) J. Pepłowski, P iła; 5474 (Polana, Stasiaka, 
80 zł.) A . Biutkowski, Poznań; 5480 (Z nad Hory- 
nia, Matecki, 100 zł.) C. Skórzewska, Poznań; 5492; 
5670 (Dzień nad morzem, Wodziński, 140 zł.) St. 
Ulicki, Leszcze; 5703 (Z nad Rybnicy, Daczyń- 
skiego, 90 zł.) dr. Szczygłoński. Kozień; 5816 ("Pra­
czki, Jasińskiego, 80 zł.)ks. A Formanowiez; 5834; 
5998 (Krasula, Mańkowskiego, 200 zł.) M. Kabza.

6018 (Wiosna. Reichans 60 zł.) St. Sokoło­
wski, Kraków; G114; 6134 (Krajobraz, Papieskiego, 
150 zł.) M. Bierkowska, Kraków; 6168 ; 6209 (Mo­
tyw z Kazimierza, Koniuszki, 100 zł-) Elżbieta 
Brochnik, Rodorosko; 6305 (Z Tatr, Benedyktowicza, 
125 zł.) F. Tomała, Cieszyn; 6473; 6521; 6589; 
6930; 6967.

7244 (Zima, Łasińskiego, 130 zł.) A. Lubie- 
niecki, L w ów  7282 (Pociecha mamy, Dembińskiego, 
40 zł.) Zieliński, Okopaczyzna; 7432 ; 7487 (Fi- 
glarka, Reyznera, 100 s ł )  Z. Lanc, Lwów; 7495 
(Opowiadanie urlopnika, Strejnowskiego, 100 zł.) 
Barączowa, Lwów; 7497 (Krajobraz, Makarewicza, 
50 z ł )  W. Wolański, Lwów; 7555 (Kreolka, Ba­
towskiego 70 z ł)  K. Kulikowski, Kraków: 7633; 
7659 (Łąka, Obsta, 80 z ł )  J. Bostel, Lw ów ; 7692; 
7743 (Westchnienie, Laskiego. 120 zł.) dr. Celestyn 
Sztembartb, Lwów; 7761 (Wieczór, Koniuszki, 60 
zł.) WŁ Kizer, Tarnów; 7771 (W jesieni, Boznań- 
skiej, 125 zl.) Br. Ząbecki, Tarnów; 7778 (Przed 
wschodem słońca, Damazego, 80 zł.) Juljusz Albin o- 
wjki, Lwów; 779£ (Zima, Dietricha, 90 zł. T. 
Lachman, MÓroHiAce* 7853 (Potnrzyca nad Bugiem , 
Makarewicza, 60 zł.) hr. Reyowa, Przecław.

8083 (św. Justyna, sztych, 100 z ł ) dr. St. 
Jana, Lwów; 8130 (Miłosierny Samarytanin, Dyi asa, 
100 zł.) Fr. Najder, Ostrawa; 8138 (Chmielówka 
nad Diiiestiem, akw. Makarewicza, 60 z ł ) Górska, 
Lwów; 8141 ; 8144 (Na ponowie, Mańkowsaiego, 
150 z ł )  hr. Karol Dz!eduszycki. Siechów; 8205; 
8213 (Z nad Wisły, Binkiewicza, 40 i ł )  hr. Kasicka, 
Lisko; 8315 (Wiosna, Łasińskiego, 70 z ł )  G reber; 
8334 (Studjum, Lewandowskiego, 50 z ł )  Wł. Ty­
czka, Lwów; 8363 (W ^czór na ulicy, Trojanowskie­
go, 75 z ł )  dr. Oskar Widman, Lwów; 8383; 8651 
(Noc letnia, Tetmajera, 200 z ł ) H. Prohaska, Lwów; 
8653 (Młyny pod Melsztynem, Stasiaka, 120 zł.) 
Malinowski, Lwów; 8683 (W węgierskiej Karczmie, 
Schnarbacha, 80 z ł ) Adolf Podwyszyńsżi, Lwów; 
8930 (Madoi na, Błotnickiego, 50 zł.) T. Kukawski, 
Lwów.

9076 (Amazonka, Rozwadowskiego, 50 z ł )  ks. 
Jundziłł; 9084 (Ustroń Jeśna, Pociechy, 120 zł ) ks. 
Jundziłł; 9328 (Na pastwisku, Pełczyńskiego, 20 zł.) 
A Chołoniewski, Lwów.

Pamiętajmy
Kościuszki.

K R O J N I K A .
o fundacji imienia T adausza

Ojarjusz Iwowsid,
W t o r e k  28. marca.
T ea tr: „Chamillao" komedja w 5 aktach Feuil 

let’a. Początek o godzinie 7. wieczorem.
na

H rab ia  m iał słabość do słodyesy , zm ar- 
Bzczył brw i, piorunującym  w zrokiem  przeszy ł 
lokaja i łyżeczkę, k tó rą  już  do ust podnosił, 
upuścił z żalom na ta lerz

— Czegóż znowu ten dureń  chce odem nie — 
m ru k n ą ł przez zęby.

A le P aw eł zadowolony, że go pan usłyszał, 
zm rużył oczy z tajem niczą m iną i niew zu zony, 
k rąży ł dalej koło stołu.

—  I cóż —  m ów iła p rzestraszona gospody­
ni — jasnem u panu nie sm akuje' k rem  ? Z  świe- 
żuteńkiej śm ietany, a owoce z w la nego naszego 
ogroda.

—  Ależ doskonały  dobrodziejko, doskonały!
1  mówiąc to rozrab ia ł k rem  łyżeczką, szu­

k a jąc  we jzan iem  okru tnego  lokaja. F ilu t tym  
czasem  zbliżył się z półm iskiem  pączków  na rę­
ce i w chwili, g d y  pan  lego znużony w alką,

upuścił 

by ł te

zdecydow ał si„ zadowoinió po raz  d rugi swe ła- 
k o m stro , nachylił się nad  nim nieznacznie.

— To pieB jaśnie p<i,me, w ych łep ta ł w k u ­
chni śm ietankę i zostawił ty lko  to, co na  stole.

H rab ia  W łodzim ierz p rze rażo n y , 
łyżeczkę z brzękiem .

— G łupcze — m ru k n ą ł —  mogłeś 
dla Biebie schew ać.

W stawano już od stołu. M ężczyźui wolno, 
ja k b y  z żalem, ociągali się, b y  zaczętą konw er­
sację skończyć, lub  fa jkę  zapalić —  panie z 
żywością, uszczęśliwione, że się w yprostow ać 
swoboduie mogą i roztoczyć fa łdy  sukien, któ- 
ry ih  szelest podobnym  b y ł do szm eru zmiętego 
papieru. K rąży ły  trzepocząc się bezustannie 
n i  około przepełnionej sali, szukając oczami 
brakującego  zw ierci .d ła . P rzy  ogólnym  pokla­
sku drużk i zdjęły  w ianek m irtowy z głow y 
panny m łodej, ale dowcipna Sofrocja um knęła  
zręcznie na koniec ogrodu, nie cbcąc się ubierać 
w m ały  czepeczsk, podany jej z nowa g ą  p rz e z

g ru b ą  m ieszo :ankę ze S tryja, której rola staro­
ściny p rzy p ad ła  w udziale. — W reszcie drużk i 
i drużbow ie w yszukali m łodą zbuntow aną i p rzy­
prowadzili do m ieszkania, a gdy  s:ę z łagodno­
ścią przystroić da ła , ojciec u ją ł ją  za rękę i 
uroczyście w łożył w dłoń w eterynarza.

— W incen ty  R ajski, odezw ał się, oto twoja 
ż o n a !

W zruszony oddał m u w ianek, k tóry  m łoda 
dziew czyna cały  ran ek  nosiła i ucałow ał ser­
decznie obojga, podczas gdy  D iotym a przejęta  
swą rolą, łk a ła  w objęciach reszty  pięcia córek 
a  całe  tow arzystw o wzruszone tą  aceną poufną, 
oddało się ogólnem u w ylaniu uczuć P rzy n ie ­
siono nakoniec k ilk a  butelek  starego tokaj n, 
k tó ry  T ym oteusz w łasnoręcznie ostrożnie od- 
horkow ał i z oczami spuszczonemi, jąk a jac  się 
trochę z a c z ą ł:

—  Nim w ypijem y zdrow ie tych dwojga 
m łodych ludzi, k tórych  uroczystość ślubu dzisiaj 
obchodzim y w szy scy , musze w am  oznajmić 
nowinę, k tóra  uzupełnia Bzczęścij naszej rodz i­
ny, jest nią projektow any zw iązek naszej Bini 
z panem  R arad m em  K ieskiem , tym  oto Hemi- 
narzystą , k tó ry  będzie k iedyś chw ałą ducho­
wieństwa ru sk ie g o ! T a  niespodziew ana w iado­
mość została p rzy ję tą  oklaskam i r frenetycznem i 
okrzykam i przez obecnych popów i popadie, 
podczas gdy  reszta  tow ar-ystw a nie odezw ała 
się ani słow a, a  naw et n iektórzy nie taili nieu- 
kontentow ania. —  Pomimo tego w szyscy jed n o ­
cześnie w ypili zdrow ie obydw óch m łodych par. 
Swawolna Sofronja, trochę  upojona m ocnem  
w ęgierskiem  winem, k tóre  po raz pierw szy piła, 
rzuciła  się z zalotnym  ruchem  poddania w obję­
cia m ęża i nści tkała go serdecznie.

Obie siostry przechodziły  z rą k  do rąk , ści­
skane i obsypyw ane życzeniam i przez w szy­
stkich

Odczyt br. 
Wieczo-em.

Mundy w sali ratuszowej o godz. 7.

Nbkrologja. Stanisław S i d o r o w i e  z,  oby­
watel m. Lwowa, zmarł wczoraj, przeżywszy lat 81. 
Była to osobistość, znana w szerokich kołach na­
szego miasta i ogólnie poważa,na nietylko dzięki nie­
zwykłej w dzisiejszych czasach zacności i prawości 
charakteru, ale takie dzięki prawdziwie obywatel­
skiemu pojmowaniu swych obowiązków, czego liczne 
złożył zmarły dowody w ciągu długiego a poczciwego 
swego żywota. Gorący patrjota nie usuwał się nigdy 
od akcji, dobro ojczyzny mającej na C8lu, choć nieraz 
przychodziło mu to opłacić materjalnemi ofiarami, 
ale także zdrowie i życie na szwank naraz;ć. W roku 
1841 równocześnie ze Smolką i Ziemiałkowsaim do­
stał się i śp. Sidorowicz pod zarzutem zdrady stanu 
do więzienia, w którem dłuższy czas przepędził i 
gdzie nabawił się pierwszych zawiązków choroby, 
która pot.8m prz8z całe życie uczuć mu się dawała, 
a tem samem powstrzymywała od ży wszego udziału 
w pracy obywatelskiej, ao której duch gorący rwał 
się całą siłą. Nie mógł też śp. zmarły wziąć już 
czynnego udziału w powstaniu narodowem z r. 1863, 
niemniej jednak oddał się sprawie powstania z całym 
zapałem i pozostawszy tn na miejscu, pracował dlań 
gorliwie, a z pożytkiem. Dom śp. Sidorowicza stał 
się jednem z tak licznych w owym czasie ognisk 
patrjotycznych, w których nie ograniczano się jedynie 
na bezużytecznem rozprawianiu, ale starano się jak 
najusilniej dopomódz sprawie bohatersKiej walki o 
wolność W łańcuchu tajnej organizacji dom ten 
jedno z ważniejszych stanowił ogniw. Nie szczędził 
też śp, Sidorowicz, gdzie trzeba było ofiar material­
nych, a dzięki jego i jego zacnej małżonki zabiegom, 
udało się niejednego z rozbitaów owej walki ocaiić 
nieraz pizetf śmiercią, a prawie zawsze przed długo­
letnią niewolą lub wygnaniem. Śp. Sidorowicz pia­
stował też przez czas pewien mandat radzieck. na­
szego miasta, złamany jednak długoletnią chorobą, 
cofnął się w ostatnich dziesiątkach lat w zacisze 
życia domowego, gdzie też, prawie zapomniany, do- 
ionał zacnego żywota. — Auna H e m p l o w a  z 
domu von Tschusi zu Schmidhoffen, żona emer. ma 
jora. zmarła w 57 r. życia we Lwowie.

Kalendarz. Wtorek (28 .): Sykstusa P. Wschód 
słońca o godzinie 5. minut 54, zachód o godzinie 6. 
minut 16.

Odczyt br. Mundy’ego. Pod protektoratem hr. 
Stanisławowej Badaniowej, odbędzie się dziś (28. bm ) 
w wielkiej sali ratuszowej, odczyt w języku francu­
skim dr. Jaromira br. M u n d y  e g o  p. t. „O potrzebie 
tworzenia towarzystw ratunkowych." Dochód prze 
znaczył szan. prelegent dla l w o w s k i e j  s t a c j i  
r a t u n k o w e j .  Bilety sprzedaje księgarnia Alten- 
berga, wieczorem przy kasie. Początek o godz. 7. 
wieczór.

Udział „iszych instytucyj naukowych w po­
wszechnej wystawie krajowej zapowiada się impo­
nująco. Dyrekcja wystawy otrzymała właśnie od sz. 
rektora krakowskiej „Almae matris" pismo oświad­
czające, iż Umwersytet Jagielloński pragnie gorąco 
wziąć udział w wystawie w r. 1894, „ażeby przypo­
mnieć cywilizacyjne zasłngi tej najstarszej szkoły 
polskiej, tudzież stwierdzić jej postęp w ostatniej 
epoce odrodzenia, w ciężkich warunkach zdobyty.. “ 
Szczegółowy program udziału Uniwersytetu w wy­
stawie ułożyła już podobno komisja w tym celu 
wybrana. AkadenPa umiejętności, zaznaczamy to z 
żjwą radością, nie usuwa się też od Jwspółudziału. 
Aamierza i _ia wystawić komplet swoich publikacyj 
(około 400 tomów) wraz z przedstawieniami grau- 
ornDmi, wykazująeemi, o ile dotąd spełnić zdołała 
główne swoje zadanie, polegaJ tce na badaniu rzeczy 
polskich; dołączony będzie także obraz graficzny 
stosunków Akademji z instytucjami naukowemi w 
kraju i zagranicą. Wreszcie wystawić zamyśla Aka- 
demja w odiziaie ruchu wydawniczego obraz staty­
styczno- graficzny piśmiennictwa polsdego w osta­
tnich stu latach (1795—1893) Jest to przedsię­
wzięcie rzeczywiście olbrzymie, świetnej instytucji 
naszej zaszczyt przynoszące! Zarząd Towarzystwa 
pedagogicznego oświadczył także gotowość urządzenia 
międzynarodowej grupy środków naukowych (w dziale 
szcół ludowych). Będzie io zaś dlań tem łatwiejszem, 
iż pomieniony zarząd postanowił obecnie przy za­
kupić się mającym domu nauczycielskim, założyć 
Muzeom pedagogiczne w połączeniu z nieustającą 
międzynarodową wystawą środków naurowycń.

Kwesta wielkanocna. W kościele PP. Franci­
szkanek będą kwestować w w i e l k i  c z w a r t e k  
rfd godz. 8. rano panie: Tekla Deyma, hr. Zofja
Dzieduszycka, hr. Felicja Mierowa. Marja Krecho- 
wieoka, Antjnina Dembowska, Helena Szemelowska, 
ks. Laura Lubomirska, hr. Ludmiła Mniszech, ks. 
Stefan ja Jabłonowska, Tustanowska,. Fedorowska.

W w i e l k i  p i ą t e k  panie: Bronisława Szeme­
lowska, mudwika Jaxa Chamiec, hr. Zofja Dziedu- 
szycla, Maria Rrechowieoka, Antonina Dembowska, 
ks. Laura Lubomirska, hr. Zofja Siemieńska, ks. 
Stefanja Jabłonowska, hr. Helena Golejews»a, Ja ­
dwiga Tabaczyńska, Fedorowska.

W w i e l k ą  s o b o t ę  panie: ks. Stefania Ja ­
błonowska, Ludwika Jaxa Chamiec, hr. Zofja Dzie-

N a^le na pierw szy plan w ysunięta B.uia, 
skonsternow ana, szła m achinalnie ze. siostrą, 
której płeć żywo zabarw iona, odbijała od jej 
w yblad łej tw arzy i udając, że nie widzi n arze­
czonego, k tó ry  się do niej z wyciągniętemu ra  
mionami posuwał, uchyliła  się w ten sposób od 
jego uścisku.

W tej chwili paa  Tadeusz, zbliżyw szy się 
do niej, szepnął jej du ucha.

—  Nic nie wspom inałaś o 
projektach Binit? —  ozy mogą ci 
dodał w ahając się.

N .ew ym ow na rozpacz m alow ała Bię na tw a 
rzy  nieszczęśliwej dziew czyny. R zuciła ua leśni

tych  w ażnych 
winszować ? —

buty m ężczyzn oddaw ały  głośny odgłos, niekiedy 
którn z pań p rzez ćan se ra  nadto energicznie 
obracana, w y k rzy k n ę ła  z przestrachu. S tarzy  i 
m io d u  z Tym oteuszem  nn czele, rozrzucani, k rz y ­
żowali się, nztprkali w ogólnym nieładaie.

— Chune des dames! — dyrygow ał stary  
pop w werwie.

—  Dames a places!  — w y k rzy k n ą ł drugi. — 
Golonne!

— Chasse cafe, — słychac było  zewsi.ąd. 
D ziw aczne te  w yrażenia, w ym aw iane w sposób 
kom icany, stanow iły ,a.-, znajomość a  tych  po­
czciwych ludzi, języka paryskiego —■ P anta- 
Uon — um ilkł. A rtysta  ocierał pot z czoła> nie--

czego w zrokiem  pełnym  trwogi, chcąc zdobyć się ; baw em  jednak  rozbawione pary  zm usiiy g°> ‘by
na odpowiedź, podniósłszy jednak  głowę, aby  się 
przekonać, ozy nie jest śledzona, uczuła ciążący 
na sobie w zrok H arasim a, a w yraz nam iętnej me 
nawiśel rozlany na jego rysach, n ienaturalny  
b lask  czn, w yzyw ający uSm-ech na zaciętych 
w argach , przejął ją  grozą- N igdy go dotąd takim  
nie widziała.

Poprzestając na bolesnym uśm iechu do pana 
T adeusza, zn iknęła  w tłum ie gości.

S toły zebrano szybko, podłoga na prędce 
zwilżona, a stary , zużyty fortepian, zw any w e­
dług daw nego słownika „pantaiionem ", k tó ry  
stanow ił niegdyś część w ypraw y Diotymy. a n a ­
w et w znacznej części w p łynął na decyzję T y ­
m oteusza, został wsunięty w k ą t sali. Jed en  
z drużbów  zbliżył się doń z miną znaw cy i ude­
rzyw szy parę akordów , k tóre w ydały  suchy bez 
dźwięczny odgłos, skrzyw ił się i ośw iadczył, że 
instrum ent jest fałszyw y, że trzeba  było  dać go 
nastroić, że wreszcie mimo to zagra — i w da l­
szym  ciągu o zn a jm ił: „k ad ry l francuski". Tow a­
rzystw o pode‘eliło się na g rupy  c panną m łodą 

czele. H ałas sta ł się ogłuszający i na całej

duszy c k a , Marja Rrechowieoka, Antonina Dembo 
wjka, ks. Laura Lubomirska. h i. Zofja Siemieńska, 
Juljuszowa Z&tęska, ks. Adamowa Sapieżyna, hr. 
Helena Golejewska

Mianowania. Ks. Jan Redkiewicz, kapłar obrz. 
gr. kalol., kaznodzieja w gr. kat. archikatedrze lwo­
wskiej, został mianowany prowizorycznym profesorem 
katechetyki i metodyki ua uniw. Iwowł! im.

Odczyt dra Włodzimierza K o z ł o w s k i e g o ,  
posła do rady państwa, p. t. „Galicja po pierwszym 
rozbiorze Polski", zgromadził w sobotę i w niedzielę 
bardzo liczną i doborową publiczność, która rzęsi- 
stemi oklaskami dziękowała mówcy za znakomite 
przedstawienie rzeczy, mogące być świetną odpowie­
dzią na wywody zaborców prui kich, święcących setną 
rocznicę przyłączenia Wielkopolski hymnami na cześć 
Prus.

W ruskim „Domu Narodnynr panuje wielki 
niepokój, gdyż ks. metropolita Sembratowicz, znie­
cierpliwiony smmnemi stosunkami, pauującemi w tej 
instytucji, tudzież działalnością jej członków, którzy 
nadużywali znanej jego dobroci i łagodności, jako 
protektor tej instytucji, postanowił zrobić użytek ze 
swego prawa i przystąpić do sanacji tych niezdro­
wych stosunków. W tym celu ks. metropolita wysto­
sował do wydziału „Domu Narodnego" pismo, w 
którem, jako jego protektor, wzywa wydział, ażeby 
w urzędowych swych aktach i odezwach me używał 
zmoskwiconego języka, lecz posługiwał się czystym 
ję/ykiem ruskim, aby w „Domn Narodnym1’ nie da­
wał bezpłatnie pomieszczenia moskalofilsk-'emu sto­
warzyszeniu „Akademiczeskij krużok", aby przyjmo­
wano jako człunków także Rusinów.narodowców.

Opróez tego, w piśmie k3. metropolity znajduje 
się wiele innych słusznych żądań, W kołach ruskich 
z wielką, ciekawością oczekują odpowiedzi wydziału 
na pismo ks. metropolity i na zakończenie tego kon­
fliktu. My zaś przezacnemu księciu ruskiej Cerfcwi 
życzymy, aby sprawę tę zakończył jaknajlepiej dla 
dobru ruskiej Cerkwi i ruskiego narodu, którego 
„Dom Narodny" jest własnością.

Wiadomości djecezjalne. Gr. kat. mhidjecezja 
lwowska. Kanoniczną instytucję otrzymali Lsięża: 
Teofil Jaworowsk. na Bołszowiec, S. Berezowski nu 
Dobrostany i Andrzej Onyszkiewicz na Sołuków. Pre­
zenty otrzymali księża: Łukasz Nestor na Remizo- 
wce. Wiktor Jezierski na Polonica, Jan Kulicki na 
Markopol i Mikołaj Kukurudza na Balice podgórne. 
Administratorami parafji zostali mianowani: w Na- 
szczatynie ks. Józef Rybuk, w Ohiadowie ks. Jan 
Nasalski, w Zagóreezku ks. Eugeniusz Pawlusiewicz, 
w Skniłowie ks. Józef Zacerkiewny, w Derewlanaoh 
ks. Eug. Czubaty.

P, M arja M arkowa, wdowa po śp. Ludwit, 
Marku, otrzymała reskryptem namiestnictwa koncesję 
na dalsze prowadzenie „pierwszej koncesjonowanej 
szkoły muzycznej" w tym pemym zakresie i z temi 
samem i prawami, jakie szkoła posiadała dawniej zu 
życia swego założyciela.

Obywatelstwo honorowe rcdaia rada miasta 
Lanckorony ks. wikarjuszowi Józefowi Grudzińskiemu 
w uznaniu zasług, dla miasta tego położonych.

Stowarzyszenie nauczyc elek we Lwowie li­
czy obecnie 360 członków zwyczajnych, w tej liczbie 
nintylko nauczycielki szkół publicznych we Lwowie, 
lecz także z prowincji, i nauczycielki prywatne, na­
stępnie 100 członków wspierających, prócz członków- 
założycieli, przystępujących z wkładką roczną 100 
zł. Jak na tak Krótki przeciąg czasu (bo 9 miesię­
czny), zrobiono bardzo wiele. Z przedłożonego spra­
wozdania za rok ubiegły okazuje się przychód w 
łącznej kwocie 1206 zł. 93 c t ,  rozchód 937 zł.. .77 
c t .; pozostałość więc kasowa wynosi 269 zł. 16 ct., 
prócz fimduszu na budowę własnego aomu w kwo­
cie 419 zł. 74 ot.

Na onegdajszem walnem zgromadzeniu, po przy­
jęciu do wiadomości rzeczonego sprawozdania i udzie­
leniu absolutorjum wydziałowi, uchwalono utworzyć 
„biuro iuforir acy.jne" z zakresem działania na całą 
Galicję i w tej mierze rozesłać okólnik do inspektu 
rów okręgowyoh Jest tc kwestja wielkiej doniosłości. 
Zdarzało się bowiem niejednokrotnie dotychozas, iż 
wiele kandydatek wzbraniało się objąć posadę na 
prowincji z prostej li nieznajomości jtosunKów lokal- 
nyoh i na odwról inspektorowie nie chcieli obsadzać 
szkoły siłami, bliżej nieznanemi, a nie popartemi ża­
dną rekomendacją, czem tłumaczy jię zapowne to 
smutne zjawisko, że 760 szkół przeciętnie w naszym 
krąiu nie iest obsadzonych. By więc temu zaradzić, 
podjął zarząa ^towarzyszenia myśl utworzenia wspo­
mnianego biura iuformacyjnego.

Nastąpiły wybory. Przowodniczącą wyurano p. 
Zofję Romanowiozównę, jej zastępczynią p- Wincentę 
Longcliamps, zaś p. Anielę Aleksandrowiczównę jako 
sekreta.kę Do wydziału weszły pp- Mar,a Lettne- 
rćwna, Marja Strzelecka, Zj stadło wieźć wna, Stefaąja 
Wechsler, Marcela Loderer, Joanna Maywalt, Helena 
TłinLij.

Temperatura. Barometr opada. Średnia tem-
ptii ’ara w tym ozasie była — 0 4 °0 . : najwyższa
-t- 2-4 5C., najniższa — 6 C°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku zaouodni, 
co do siły słaby (2 ) ;  śr«dnia temperatura doby 
podniesie się do —  0ŁC , niebo będzie lekko za-
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na nowo g rać  począł.
— Polka tram b lan tk a  —  law ołaŁ  uderzając 

w kLw isze.
Polkę tańczą zw ykle suw aną w kra jach  sło­

w iańskich, gdy >ą tańczą podskakując, p rzyb iera  -  
naitwę tramblante.

Binia. k tórą  ta  ordynarni* wesołość przygnę­
biała, zdołał* * w y m in ąć  się r  dom n i bardzo 
znużona upad ła  ua ław kę przy płocie, oci inioną 
gęstw iną krzewów, —  Ach. g d y b y  choć chwilę 
chwileczkę ty lko z panem  Tadeuszem  porozm a­
wiać m ogła, by  m u w ynurzyć przepełnione serce
i w ypytać go o ty le  rzeczy Było to jedr>ak nie-
możli wem, czuła się śledzoną a nowa i dziwna
postawa narzeczonego teroryzow ała ją . Coż zn 
czyło to zdanie, k tóre  Bię w chwili gaiew„. 
z ust Sofronji w ym knęło 1 Ta prośba o jej rekę
leśniczego — w czyjem  imieniu ?— w imieniu 
Jan k a , je j ukochanego J a n k a  1... czyż to możli­
we ! T ak  I tak  b y ć  m u sia ło ! C ała  eoena pożegna*, 
nia w racała  jej na m yśl z zad z iw a iącą  jasnością

(O iąa dalszy nastąpi!)

\ i
i*

sali tańczono zapam iętale. N a w ilgotnej posadzce

T H N A T O W IG Z .
sklepy własne ulica K opernika 1. S u lica Halicka 1.

A N T H  T 7 N T T T  TA ^ a<len artykuł toaletowy nie może rjw ili- 
n l i l l L r i . ' l l L l j K .  zować pod wzglęien skutku i dobroci 
z ANTILEFTILIĄ. Ćrodekten o>rzymany z idswieżającjch substanoyj usnwa 
w krótkim omue p ie g i, p la th y  w ą tro c  lane, b lizn y  itd,., n a d a je  

cerze Ś w ietn ą  b ia łość , 6u m ieść  » delika tn ość . — Cena 2

jest bardzo dobrym środkiem do mycia twa rzy i rąk. 
Osoby, posiadające skórę delikatną i zdolną do 
łaszczenia, pęŁ inia i czerwienienia, jak rówiiież 

do wytwarzauir pryszczy, liszai i wągrów, mogą używać grysiku W loto­
wego a bardzo g ibiym a utkirni' Jako -rodi '•godnego i znakomicie oczy-

Grysit lylEluwy
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^kurzone, a względna wilgotność powietrza zmniejszy 
do 75 proc.; opadu nie będzie, pogoda.

Dyrekcja poczt i telegrafów donosi nam: 
skutek polecenia ministerstwa handlu został dowóz 

Nrnych zagranicznych lekarstw i aptecznych spe- 
Klności do Eumunji dozwolonym, jeżeli adres takc 

'jych opiewa na imię właściciela publicznych aptek. 
Bis tych lekarstw znajduje się do użytku stron in­

kasowanych w kaźdvm urzędzie pocztowym.
Według doniesienia międzynarodowego biura 

•Wiatowego związku pocztowego, przesyłki pocztowe 
4la Tangieru nie mogą nadai być przesyłane przez 
Francję, z powodu zarządzeń ochronnych ze strony 
Marokka (na przesyłki pochodzące z Marsylji) po- 
^ynionych.

„Sokoł stanisławowski odbył w tych dniach 
Walne zgromadzenie. Uchwalono przystąpić do 
■Związku Towarzystw gimnastycznych we Lwowie*, 
* na delegatów do „Związku" zapropomwał wydział 
Sfuhów: Artychowskiego, Doboszyńskiego, Latoura, 
Milercwiczaji Swiątkiewicza.

Prezesem „Sokoła” wybrano ponownie i jedno­
głośnie przez aklamację druha Włodzimierza Alga 
sińskiego, zastępcą prezesa druha Milerowicza Feli 
tyana, sekretarzem druha Swiątkiewicza, zastępca dra 
Lorscha, skarbnikiem Artychowskiego, zastępcą 
Miihlna gospodarzem Letopra, zastępcą Sehneidra.

„Sokoł” stanisławowski liozy 283 członków 
zwyczajnych,

Dyrekcja gimnazjuw stanisławowskiego wy­
dała rozporządzen ie , zezwalające uczniom na uczęszcza­
nie do teatru tylko za osobnem pozwoleniem d yrek­
cji! P.-zeciw temu zarządzeniu w y stę p u je  Kur jer 
S ta n isl . ,  który w yraża  n adzieję, że zarząden ie  to, zu­
pełnie zbędne, zostanie zniesione.

Nab7ieft8tW0 Żałobne, urządzone w piątek w 
Stanisławowie przez młodzież w tami. kolegjacie za 
spokój dusz poległych w walce o wolność w roku 
1794 i wyrżniętych na Pradze, zgromadziło liczną 
publiczność Mszę św. celebrował ks. tswiiecki, ką­
sanie przepiękne wypowiedział kaznodzieja ks. dr. 
BanJurski. Po nabożeństwie odśpiewano pieśń naro­
dowe, które publiczność stojąc wysłuchała. Cześć 
młodzieży co umie czcić pamięć wielkich w historji 
narodu naszego i pamięć wielk.ch mężów, którzy dla 
narodu tego pracowali.

Morder8twO. W nocy z dnia 17. na 18. b. m. 
zostił zamordowany w Soli (powiatu żywieckiego), 
Franciszek Mizia, 56 lat liczący, żonaty, ojciec trój 
ga dzieci. Zbrodni dopuściła się Karolina Stańuu, z 
którą Mizia utrzymywał stosunek miłośuy i jej svn 
Jan Stańco winnych oddano sądów:
Ę  |  Okropny zakład. Włościanin Michał Zwibak 
w Berlińcaoh, na Bukowinie, założył sie z towarzy­
szami hulanki w karczmie, iż zje sto pieczonych kar­
tofli. Natychmiast też przystąpił do wykonania 
wstrętnego zakładu. 2 jadi istotnie 78 sztuk, ale 
upadł bez zmysłów i w parę godzin później wyzio­
nął ducha skutkiem pęknięcia żołądka.

Skutkiem wybuchu W szybie naftowym w  ko­
palniach dzwiniaokioh, strącił życie robotnik Nykoła
Bybunozuk, który na dnie szybu pogrzebany został.
Zarządzono wy'obycie zwłok. Według dotychczaso­
wego dochodzenia nie można nikomu przypisać winy 
tsgo nieszczęścia.

Pięć nagród! w  końcu roku zeszłego, kró­
lewskie towarzystwo „Carillon11 w Brukseli, ogło­
siło i  wielki konkurs kompozytorski międzynarodowy.” 
Adam Munohhfcjmer, kompozytor z Warszawy, nade­
słał pięć kompozycyj. Obacnie nadeszła wiadomość, 
źe W3zystkie jego pięć kompozycyj otrzymały pier­
wsza nagrody, jedna zaś „najwyższe odznaczenie '

G HauUu kouzalskim pisze jedno z humory­
stycznych pism Wiedeńskioh: „Największa reklama
dut ośmioletniego nadwornego pianisty, Eaula Koczał- 
skiegs, kawalera kilka orderów. Cudowne to aziecko 
zaraz po urodzeniu posadzono przy fortepianie, a po 
ośmiu dniach nauki, otrzymali rodzice świetne rezul­
taty. Ośmiodzienny Eauiek gr&ł n t pamięć uwerturę 
z „Wilhelma Telia” ! Po upływie następnych dni 
czternastu udzielał już drugiemu niemowlęciu ek„jl 
nr fortepianie, a po sześoiu tygodniaoh gra jegc ao- 
szła di takiej doskonałości, że rodzicom wymót, ionc 
miesakaniel“

Fałszowanie banknotów. Władze wiedeńskie 
posiadają obecnie 63 egzemplarze fałszywych 50-reń- 
skowycn bananotów drugiej emisji i siedzą pilnie za 
wykryciem fałszerzy. Banknoty te różnią się od pra­
wdziwych tern, że w tekście niemieckim w słowie 
angemommen, zamiast „o” jest „e" i dalei, że po­
między książką, a chłopcem, zamiast „O Gulden”, 
wylitografowano „O forint".

Wystawa krajowa. Eoboty w sekcjach poetę 
pują raźnie. Wczoraj utm ozyła sekcja chowu koni 
program wystawy koni, która obeimie konie zbytkowe, 
remonty wojskowe i robocze. Wystawa działu tego 
trwać ma dni sześć, rozpocznie się zaś podczar po­
bytu aesarza we Lwowie. Prezydjum działu tego 
spoczywa w doświadczonych rękach hr. Wilhelma 
Siurieńskiego-Lewickiego, członkami jego są najcel­
niejsi nasi fachowcy, pp- Bielski, Jędrzejswicz, Ar. 
Oetner, referentem znany ze swej gorliwej na tern 
polu działalności p. Skarbek Borowski. Sekcja oblicza 
ogólną liczbę koni zbytkowych na 280 sztuk, remont 
200 sztuk, roboczych 200 sztuk tak, iż razem spo­
dziewać się należy około 680 okazow.

Jest rzeczą pewną, że rząd wybuduje dla koni 
rwMoh oddzielną stajnię; hr. Wilhelm Siemieńst i-Le- 
wioki oraz baron Eomaszkan noszą się również z 
myślą wzniesienia specjalnego pomieszczenia dla swo 
ioh rzadkich okazów. Dla kont włościańskich, co z 
szczerem zapisujemy zadowoleniem, poczyniono naj- 
naiwiększe ułatwienia, uwolnione być one mają od 
opłaty płacowego, otuymywaó oędą podczas trwania 
wystawy darmo paszę, a nawet koszta transportu ich 
zamierza dyrekcja pokryj i  funduszów wystawy. Jest 
to szczera i praktyczna dla włościan zachęta, a przy 
współdziałaniu oddziałów Towarzystwa gospodarskie­
go, przedsięwzięcie to dyrekcji wystawy gorjco po­
pierających, możi wydać pożądane owooe.

Stajnie wystawowe budowane Vędą w ten spo­
sób, iż w  srouku utworzy się miejsce owaine do 
przeprowadzenia koni wierzchowych, zaPrzęgewych 
i pociągowych. Okazywane one być mają w użytku 
Łażuocześnie o pewnyoh oznaczanych godzinach, co 
niezawodnie stanie się wielką atrakcją dla publiczno­
ści naszej, a co bywa podczas w a ^ * ^ ^  wystaw, 
ulubioną najpopularniejszą rozrywką Warszawian. 
Uwieńczeniem szerokiej działalności sekcji chowu 
koni. byłoby istotnie przeprowadzenie premiowania 
okazów gotówLą.

Z pomooą p rr jś ć  tu winne: T o w a r z y s t w o  cho­
wu koni wt Lwowie, dalej Towarzystwo wyścigów 
międzynarodowych w Krakowie i wreszcie fundusz 
państwowy na r. 1894, przeznaczony do premio­
wania koni hodowców w posznzególLyoh powiatach. 
Dyrekcja wystawy wyznaczy też niewątpliwie premie 
w przedmiotach (zaprzęgi, wozy, narzędzia etajenne), 
zakupione oozywiście na placu wystawowym.

Ze „SOKOła." Skrutynium nie jest jeszcze zu­
pełnie ukończone Dotycnozas wiadomy jest wybór 
następujących członków wyaziału: dr. Czarnika
który otkzymał 408 głosów, Justyna Langa (407 gł.), 
Gąsiorowskiego Ferdynanda (402 g ł ), dr. Ksawe­

rego Fiszera (375 gł.), Frydryena Edwarda
(336 gł.), dr. Hillarego Schrainn (253 gł.), Janischa
Ludwika (230 gł.), Walleka A’ojzego (342 g ł )
i Marszałkiewicza Wif:tora (225 gł.) W ter sposób 
wybrano 9 członków wydziału a brakuje jeszcze
trzech. Zastępcami wydziałowych wybram zostali: 
Franciszok Zagórski (235 gł.) i Maksymilian Lipiay 
(224 gł.) Brakuje jeszcze dwóch.

Do komisji rewizyjnej wybrano pp. dr. Goldma­
na i Włoszyńskiego.

Z „Echa”. Liczne dowody uznania za gorliwą 
pracę i s„arania okołu wzrostu Towarzystwa śpiewa­
ckiego „Echo”, zbierał wezrraj i w sobotę prezes 
towarzystwa p. M. Foutaua. W pierwszym rzędzie 
pospieszyli członkowie czynni z mową ad not uło­
żoną przez dyrygenta p. A. Orłowskiego, z piosnką 
na ustach do pomieszkania swego prezesa, gdzie mu 
przez wiceprezeza p. Moszczyńskiego, złożono serde­
czne życzenia, oraz w»paniał0 tableaus z podobiznami 
wszystkich członków. Tableaur wykonane przez p. 
J. Kaczora jnniora, wygląda świetnie. W ozoraj zaś 
wieczorem zebrano się w licznym komplecie w lokalu 
„Echa", gdzie przy skromnym posiłka i pogadance, 
wśród lioznyeb śpiewów i toastów na cześć prezesa 
„Eoha", członków i t .  p. mile kilka godzin spędzono.

Dwi samobójstwa zdarzyły się wczoraj w na- 
szem mieście. O godzinie 11. przedpołudniem rzuciła 
ię do stawu Pełczyńskiego niewiadomego nazwiska 
ziewczyna, l ic z ą c a  około lat 83, średniego wziostu, 

b lo n d y n k a  ubrana w ciemno niebieską spódnicę i 
c z a r n y  kaftanik Pomimo natychmiastowej pomocy 
n ie  zdołano przyprowadzić jej do życia. Zwłoki od­
stawiono do kostnicy szpitalnej.

Kównież p r z e d  południem poderżnął sobie gardło 
brzytwą Nathan Bernfeld, listonosz przy tut dyrekcji 
pocztowej, mieszkający przy ul. Szpitalnej 1. 11, 
poczem skoczył z ganku drugiego piętra na podwó­
rze. Zaniesiono go do pomieszkania ale stan nieszczę 
śliwego je s t  beznadziejny. Podał on, iż do rozpaczli­
wego czynu skłoniła go obaw a przed karą za prze­
kroczenie służbowe.

Na miejsce wypadku przybył dyrektor urzędu 
pocztowego p. Krcmpf, który skonstatował, że Bern­
feld nie dopuścił się żadnej malwersacji.

Tyfus wybuehł w koszarach straży policyjnej. 
Dotychczas zachorowało ośmiu policjantów których 
umieszczono w garnizonowym szpitalu. Zarządzono 
rewizję domu, spalono wszystkie sienniki, a nadto 
przeprowadzono dokładną desinfekoję inspekcji poli 
cyjnej przy ul. Kołłątaja. Przy tej sposobności pod­
nieść musimy, że pomieszczenie inspekcji policyjnej 
jest zupełnie niestosowne. Lokal jest oiemny, nie ma 
żadnej wentylacji tak, że biuro to robi wrażenie 
piwnicy. Urzędowanie w takiej norze odbywa się 
kosztem zdrowia biednych urzędników, którzy muszą 
tam przepędzać me tylko dnie ale i noce. P. dyre 
ktor powinien stanowczo zająć się lepszem pomie­
szczeniem inspekcji, gdzie pełni służbę kilku funkcjo 
nar>uszów. Należałoby również zaprowadzić lepsze 
oświetlenie wieczorne tego lokalu....

Rozwiązanie zgromadzenia. Policja Krakowska, 
interpretując §. 2. ustawy o zgzomadzeniach w ten 
sposób, iż każdy z zapraszająoyoh wszystkich ucze­
stników zgromadzenia n a w e t  z z a w o d u  z n a ć  
p o w i n i e n ,  rozwiązała zgromadzenie zjazdu galic. 
socjalnej demokracji, który w sobotę rozpocząć miał 
w Krakowie swe obrady.

Epiiog wyborów Dnia 23. bm odbyła się 
przed trybunałem kasacyjnym we Wiedniu rozprawa 
w sprawie dyscyplinarnej przeciw kilku członkom 
stanisławowskiego sadu obwodowego z powodu agi­
tacji przy ostatnim .ryborze do rady państwa. Po 
przepri wadzenej rozprawie zniósł trybunał najwyższy 
orzeczenie sądu apelacyjnego co do adjunkta sądo­
wego p. Szymonowicze, uwalniając go z tego po­
wodu, że w jego postępowaniu nie znalazł żadnej 
okoliczności, któraby przekraczała granicę obowiąz­
ków stanu urzędnika puństwowego.

Panika w teatrze. Z Antwerpji donoszą, że 
a iertrze tamtejszym poaczas przedstawienia operetki 
„Eip-Eip” wybuchła panika ogniowa. Tancerki po- 
rozbierane wybiegły na ulicę; ranionych jest 29 
osób.

A  im t a „ i t  w i e ń c a  na trumnę ś. p. prof. K rew ­
niackiego złożyli prof gimnazjum IV. we Lwowie kwotę 
27 zł. w. a. na fundację imienia Adama Mickiewicza.

Cearnęcki.
B i u r a  i z b y  h a i u l l o w s j  i  p r z e m y s ło w e j

przeniesione zostają dnia 28. marca r. r. z gm achu ratu­
szowego <if realność: nr 10 na placu Halickim  (pałac  
Biesiadę ekioh).

Wiadjmości literackie i artystyczne.
Repertoar tnatralny. w  teatrze hr. Skarbka: 

Dziś we wtorek „Chamillac", knmrdja w 5. aktach 
FeuilletA, przekład Z. Sarneckiego; jutro w środę 
„Lunatyczka”, ppera w 3. aktach, a 4 odsłonach 
Bellini’ego. Występ p p .; Julji Biondelli, Aleksandra 
Myszugi i Jubana Jeromina.

w kaaynie mhjskiem urządziło Towarzystwo 
muzyczne produkcję baid,;o piękną, która rozpoczęła 
się Mozarta klasycznym kwartetem smyczkowym, wzo­
rowo odegranym przez pp. Wolfsthala, Finkelstoina, 
Slomkowskiego i SlaJka. Nadzwyozajnem powodze­
niem cieszył się -następnie p. Gruuecke, znany zaszczy­
tni! arflota naszej orkiestry operowej, nader wybitne 
jednakże miejsce zajęły również produkcje chóru dam ­
skiego, uczniów p. Sladka, którzy odegrali z niezwy­
kłą starannością wystudjcwauą rzecz Goltermana, a 
niemniej też śpiew solowy pp. Grabińskiego i Didura. 
Dwaj ci panowie są chlubą zaszczytnie znanych na­
szych nauczycieli śpiew u: p. Pauliny Stróżeckiej i p. 
Walerego Wysookiego. Eozporządzają oni ładnymi 
głosami (zwłaszcza p. Didur) i zdołali wiele skorzy­
stać z nauki śpić,wu, widocznie nader nmieiętuie pro­
wadzonej. Koncert ten w ogólności bardzo korzystne 
zrobił wrażenie na licznie zgromadzonej publiczności, 
która żywo oklaskiwała wszystkie numera program^.

Koncert. Wczoraj odbył się nadzwyczajny 
Koncert muzyki wojskowej pułku pieuhoty nr. 30, 
pod kierownictwem kapelm.strza p. K. Kolia. Nad- 
zwyozajny był z tego względu, że na program zło­
żyły się utwory poważniejsze, niż zazwyczaj grywa 
muzyka wojskowa, jakkolwiek między niemi oczywi­
ście fignrowały popularne kompozycje jak Gounoda 
Ave Maria, Bragi -jegenda, Gounoda Serenada, Oho- 
i-ina Preludjum Dla s iznaczenia rozpoczynającego 
8,ę wielkiego tygodnia była odegraną uwertura Mer- 
cadantego z motywów „Stabat Mater", oraz ustępy 
ze . Siedmiu Hajdena. Nowością był piękny
marsz żałobny p. Sołtysa „Cieniom zgasłego barda," 
Piękną intencję p. Kolia oceniła publiczność . ży- 
wemi oklaskami nagradzała utwory i wykonawców.

IćlOWa opora, w  Wenecji w teatrze Fenice o 
degrano temi dniami jednoaktową operę pod tytułem 
„Festa Marina” dzieło, uwieńczone pierwszą nagrodą 
na kounursii', rozpisanym przez Sonzognn. Autorem 
z wielkiem powodzeniem wystawionej nowowośei jest 
Gellio Cjronaro. Szczególne uznanie uzyskał chór 
śmiechu, ustęp niezmiernie charakterystyczny; okla­
skami przyjęto również przegrywkę, wielki chór 
świąteczny, romcns soprana, duet miłosny, mnzytę 
baletową, wielki duet dramatyczny i fluai Party­
tura wspaniale instrumentu wana. Kompozytora wy­
wołano 12 razy.

Paderewski w Ameryce. Z Cbioago piszą dnia 
4 m arca: „Wczoraj odbył się od tak dawna zapo­
wiadany koncert Ignacego Paderewskiego, który pono 
wnie zasłużył sobie na nazwę „mistrza nad mi­
strzami” i „króla fortepianu” . Sala „Audytorjum" 
była przepełniona, przyjęcie niesłychane. Pełne za­
pału oklask’ wybuchały co chwilę; artystę zmuszano 
do wykonywania coraz to nowych utworów. Ażeby 
dać pojęcie o rozmiarach wspaniałej maniiestaoji dla 
znakomitego artysty, przytaczamy tu opinje niektórych 
gazet. I tak H erald  piste: „Paderewbki ject zawsze 
pierwszym i naczelnym artystą i wirtuozem.,. Imię 
Paderewskiego czaruje i przykuwa wszystkich, a on 
sam jest człowiekiem stworzonym do czarowania” . 
W innem miejscu tak się H erald  odzywa; „...Dzi- 
wnem, ale prawdziwem jest to, że rzeczywistą wiol 
kość Paderewskiego poznaliśmy dopiero wtedy, gdy 
nas opuścił roku zeszłego, gdy inni znakomici piani­
ści przybyli i próbowali nas zainteresować Wtenczas 
dopiero łatwo było odróżnić, że Paderewski w swej 
sztuce jest słońcem, wszyscy inni 2aledwo — księ­
życami". 2 ’itres powiada; „.. W Paderewskim mo­
żna odnaleśó wszystkie doskonałości sztuki. Jego 
technika jest bez cienia nagany, klawiatura nie przed­
stawia d!a niego żadnych trudności, a jego jenjusz 
promienieje za każdym razem coraz jaśniejszym bla­
skiem. Jako pianista dosięgną! gzezytu powodzenia i 
siły”. Wreszcie niemiecka S taais Zeituny  wysławia 
Paderewskiego, jako „olbrzymiego ducha", jak tytana 
sztuki współ«zesnej i nie znajd lje dla niego dosta­
tecznych słów uwielbienia”.

„Prawa serca", Sztuka w 4 aktach Kazimie­
rza Zalewskiego. Warszawa 1893. Pod powyższym 
tytułem ogłosił autor „Naszyoh zięciów*, nowy utwór 
sceniczny o silnie dramatycznym nastroju, w którym 
za przedmiot akcji obrał sobie analiz, wolnej miłości, 
podporządkowanej wyrachowaniu i chwilowym ego­
istycznym porywom. Bohater sztuki pokocha* uczu­
ciem szozerem i głębokiem, nie uświęconem jednak 
żadnym trwalszym związkiem, dziewczę wykształcene, 
pełue szlachetnych uczuć i gcdnoścl osobistej. Oże­
niwszy się dla interesu i bogactwa z inną, piagnie 
stosunwk z dawną kochanką, będący ilań potrzebą 
seroa, utizymać nadał, ta jednak odpycha go, a gar­
dząc jego nmkim ci arak terem, wyneka się go na 
zawsze. Nie znalazłszy szozęśoia w małżeństwie, po 
latach kilku powtórnie odepohnięty przez kobietę ko­
chaną, dręczony mękami niezaspokojony on pragnień 
sercu, bohater kończy samobójstwem. Sztuka, n pisana 
z silą o akoji żywej i urozmaiconej, może być peżą- 
danym nabytkiem ala repertoarn teatralnego.

Ostatnie wiadomości.
M oskom kija  W hdom osit donośną, jakoby u 

wiaro godnego źródła, że Jakobson , k tó ry  w ydał 
drukiem  ły c n e  dokum enty rosyjskie w spiaw ie 
bałgarSKiuj je s t dynabargsk im  miesocnąninem „i 
nanyw a się H erseek  F alków  Lew ites. U ciek ł on 
w roku  1870 do Bułgarjr a więzi enia, #  k tó rcm  
go osadzouo za sfałszowanie jakiegoś dokum entu 
(?!?).—Jeżeli to ma służyć, jak o  dowód, 4b Ja - 
kobBon i Ostatnie dokum enty  sf Jszcw  ił, to p rzy ' 
znaó trzeba , że jest bardzo niew ystarczający i 
raczej przekonyw a o praw dziw ości tyćir dokum en­
tów, niż jej zaprzecza.

K ow osti dow iadują się, iż w miblBterBtwie 
sprawiedliwości pow stał p ro jek t zreform owania 
ka r, g rożących za przestępstw a, znane ogólnie 
pod n azw ą: oporu w ładzom . Samo pojęcie tego 
przeutępstwa m a uledz pew nej m oayAkacji.

Z  M oskwy donoszą, t e  zgrom adzenie rad y  
m iejskiej uchw aliło urządzić  uroczysty  pogrzeb 
zam ordow anego burm istrza A lei siejowa na  korzt 
m iasta. — Uchwalono również w ydać z ku»y 
ml jsLiej 2 0 0 . 0 0 0  rs. na  cele dobroczynne.

Z  H am burga  donoszą, że ekskanclerz  kaiążę 
BiBmiark doznał nagłego a tak u  i leży  cięŻKO 
chory. W utoczeniu ekuka&clerza panuje obaw a 
ó jego życie.

B iskupa w rocłiw skiego ks. d ra  K o p  p a  
p ray jiru  m ieBas W ilhelm  bez wielkich ceremo- 
nji, a celem wizyty było  zawiadom ienie cesarza, 
że dr. Kopp o trL /m ał godność k a rd y n a ła . P rz y ­
jęc ie  miało ch arak te r p ryw atnej audjencji, ozem 
się też łtóm aczy , Że biskup nie przy b y ł n a  dw ór 
w fjoletaoh kaodupalskicW  lecz w zw ykłej su ­
tannie arcyDiskupiej.

Nowy poseł Stanów Z jednoczonych w B erli­
nie K o n y o k .  i e r  praw dopodobnie potomkiem 
tych  francuskich  em igrantów , k tó rzy  w końca 
X V II. i w początku X V III. w ieku udaii się za 
Ocean i założyli tam  Nowy O rlean. Zm ianę po­
sła w yw ołał podobno pro jek t sm iany poselstwa 
w Berlinie na am basadę.

Na a rtyku ł, "y d ru k o w -n y  w Dublin hevtew , 
o rozmowie o. V auutcllego z oberprokuratorem  
praw osław nego aynodu, Pobiedonosnw em ,, d a ł 
ten ostatni odpowiedź, w której ośw.„,dcza,, ae o. 
V anutblh nie umie dobrze po francuska  i źle po­
ją ł słowa w tym  języ&u w ypowiedziane. P an  
Pobicdouoscew zaprzecza w szystkiem u, dodając 
w końcu, żo „car joBt w iernym  Bynem m atki 
cerkw i, a połączenie się dwóch kościołów, kato ­
lickiego i prawosławnego — idea, k tó rą  o. Va- 
nutteil, gorąco popiera —  jes t możliwe m ty lko  
w tym  razie, jeżeli katolicy przym kną do p ra ­
wosławia.

Z  R zym u doaoazą, że wiadomość o zam achu 
na kró la  spraw dza się, ale w y g ląd i dość dzi­
wnie. W  sobotę popołudniu, k ied y  k ró l jecha ł 
na spacer do willi Burghese, jak ieś indyw iduum  
liche ubrane  s i r a ł r  *.\ tą k o k ard ą  (papieski,) na 
pierci, rzuciło do powozu królew skiego Kwitek 
papieru, napełniony ziemią. A resztow any staw iał 
opór, wołając, że szanuje tylko Boga i papieża. 
N a policji znaleziono p rzy  nim k ilka w stążek 
b, ,ło żółtych i zapiski świadczące, że jeBt fana­
tycznym  k lerykałem . N a iy w a  s.ę L udw ik  Be- 
raidi, ma la t 31 i b y ł w r. 1882 sa  sk ry tobó j­
stwo na 7 la t ciężkiego w ięitenia skazany . W y ­
puszczony u d a ł się do A m eryk:, zkąd  niedawno 
tem u po’ rrócił.

Telegram}* ,DzJenniKa Poiskiego/
Wiedeń 27. m arca . Jen e ra lu a  dy rekcja  kolei 

p rzyznała  wystawie krajow ej lwowskiej algę ta ry ­
fową d la  transportu  w szelkich towarów i m atę- 
rjałów .

Zagrzeb 37 m arca. Uczniowie szóstej, siódmej 
i ósm e’ k lasy  tutejszego gim nazjum  stre jku ją  z 
powodu, że d y rek to r nie c h c b ł  w ykluczyć z g i­
mnazjum S erba hlichajłow icza za to, iż tenże 
powiedział, że woli być  psem niż kroatem

Rzym 27. marot. K iedy k ró l w czoraj rano 
przejeżdżał w powozie do willi Borghese, czło­
w iek z binłą kokardą, przypiętą na  piersiacL, ci­
snął do poswczu pak ie t napełniony ziemią A re ­
sztowany natychm iast, k rzyczał i izarpał się, 
dowodząc policiantom, iż uzn: je ty lko  władzę 
boską i papieską. Nazywa Bię Luigi B e  z e r  c l  
a ja k  głoszą duienniki, m a być na wpół ob łą­
k any .

Paryż 27. m arca. L ew ica Benatu zdecydo­
w ała się oddać swoje g łosy  na  prezydenta senatu 
deputow anem u C h a l l e m e l - L a c o u r .

Paryż 27. m arca. P rzy  wj borach próbnych 
w dem okratycznej lewicy na p rezyden ta  senatu 
o trzym ał M agnin 12, Constans 6 , C uallem eLLa -our 
3 głosy.

Mannheim 27. m a m .  Spółka kapitalistów 
berlińskich k u p :ła  od D o  w e  g o  w ynalazek  ir  
terji, chroniącej p rzed  kulam i. W arunki trzy m a­
ne są w tajem nicy

Sofjt. 27. m aroa. Ślub księcia F  e r  d y n a n- 
d a odbędzie się dn ia  1 0 . kw ietnia w willi 
Reggio.

Berno (szw ajcarskie) 27. m arca. Ce irz 
austrjack i polecił oznajm ić radzie zw iąskow aj, iż 
odniósł, ja k  najlepsze wrażenie z pobytu] swego 
w Szwi jcarji, a nadto  doznał wszędzie sym paty ­
cznego przyjęcia ta k  ze strony ludności, ja k  i 
w ładz miejscowych.

N ow yJoiT K  27. mai ja. W dolini« rieki Mig*.Bipi 
Jtraezliwy orkan zniszczył do szczętu miasta T u n i c a i 
C 1 e t  e 1 o n d.

W Kolnmbji nieda<eko od miasta P o p a y a n zapadła 
się w ziemię góia C r u i z l  oma. Zginęło przytem 12 osób 
i około 100 rztuk bydta.

Warszawa 27. m arca. Jen e ra ł gunernator 
H  u r k  o powrócił w czoraj ■ P etersburga.

Wiedeń 27. m arca. Ministrowie węgierscy 
W e c k ę r l b  i H i e r o n y m i  baw ią we W iedniu, 
celem omówienia n i^k ió rych  sporów ekonomi- 
e znych.

Budtepi :z t  27. m arca. U m arł tu  jenera ł ka- 
w alerji Edeisheim -G yula

Paryi 27. m arca. F igaro  dow iaduję się, że 
H ertz będz e za  14 dni w y d an y  F ranc ji,

Paryż 27. m aroa. C a r n o t  podpisał de 
k re t, zm ieniający poselstw o w W aszyngtonie w 
am basadę. Stany Zjednoczone m ają pójść za 
p rzyk ładem  F ra n c ji i zmienić rów nież poselstwo 
w ifaryży  n a  amhaB&dę.

Paryż 27. m arca. Joura. des Deb. donosi, 
że w niedługim  czasie rząd  francuski wydali- 
d ugiego korespondenta do gazet niem ieckich.

Paryi 27 m arca. A fasztow -no tu  sn a rch ij' 
stę M athieu, Który zeszłego ro k u  w ysadził 
w powietrze restauracji) V e ry ’ego. W  reśt6 aracji 
tej aresztow ano swego czaau R aracho la .

Rzym 27. m aroa. J a k  słychać, u tw orzy ł ps.' 
pież kom isję z b k ardynałów  d la  obm yślenia 
środków, jak ich  W aty k an  ma się jąć w razie, 
g d y b y  parlam ent w łoski p rzy ją ł ustaw ę, mocą 
któruj ślub cyw ilny m usi iść przed kościelnym .

3erlin 27. m aroa. Pogłoska o zasłabni-jciu 
ks B ism arka okazała  się m ylną.

Londyn 27. m aroa. W niosek W illiam a A 11 e- 
ns o udzielenie deputow anym  natychm iastow o 
skrom nych d t przyjęto w izbie niższej 276 gło­
sami p rsrc iw  229. WnioBeh pop iera / gorąco k an ­
clerz Bkarbu H a r o o u r t

Bruk86la 27. m arer W czoraj od b y ła  się tu  
m iędzynarodow a konferencja socjalisto* , na  k tó ­
rej uohwalono odbyć tegoroczny  kongres socja­
listyczny w  Z u ry ch u  w czasie od 8 . do 18. sier­
pni . W  konferencji wzięli u d z ia ł B ebe! i L ieb- 
knecht.

Petereburfa 27. m arce. Pom ocnik m inistra 
finansów Jerm ołow , zam ianow any zostanie mini- 
airem  dom enón.

Bukraeezt 27. m aroa. W  toku  debaty  nad  
budżetem  m inisterstw a zab ra ł g ło  i m inister woj­
ny  i ośw iadczył, że obw arow anie Seretu  już  
ukończono. P lan  obw arow ania B ukaresz tu , w y. 
pracow any przez belgijskiego jen e ra ła  B riaim onta, 
uw zględniło m inisterstw o, w. „elano plan  ten  b y ł 
zanadto  obszerny, * ię c  m usiano go zredukow ać, 
zresztą w yualez.enia m elinitu zmusiło także  do 
przeprow adzenia w nim n iek tó rych  znb tn . B er 
pedBtawne są je d n a k  pogłoski, jak o b y  plan ten 
z g run tu  zmieniono.

Bukareszt 27. m arca  W czoraj, jako w ro­
cznicę proklam acji Rum un1! królestw em , odbyło 
Bię w tutejszej cerkw i k a ted ra ln e j uroczysta Te 
Deum. Miasto przystrojono flagam i.

S tćm buł 27. m are r N atalia  i su łtan  złożyli 
sobie wzajem nie w izyty. S a łtan  n adał N atalji 
w ielką wstęgę orderu  S z e fa k a t  e bry lan tam i.

Madryt 27. m arca R ozeszła się tn  pogłoska, 
że królow a-rejentka zraecae się listy  cywilnej, 
w ynoszącej dw a m iljony, oraz, że gabinet, capro- 
w adzić m a rozm aite oszczędności. Minister wojny 
skreślił ze swego budże tu  siedm  miljonów.

Wiedeń 27. maroa. (Targowi bi Ua). Na dzi- 
jszy targ na bydło przypędzono z Gslieji 4 wtnk. Pła­
cono po 53 do łO zł. u iaim  oetnar żywej wagi 
metrycznej. - ____________

Lwów, z l£by handlowej
z dnia 27 M arca 18P3 r

Przyjechali do Lwowa.
dni. 27. marea 1893 r 

HOTEL ZOR^A. H. lyzenhauzowa z Uszkowio S. 
hr. K o z i e  brodź Si z Chlebowa. M. hr. Borkowski z Mielni­
cy. W. hr. Ostrowski z Grabo* limy, W. Górski z Roźwie­
nicy. L. Horodyski z Tłusteńkiegó. M. Burzyński, W. Sto- 
Jowaki z B'iczaez"i. Dr. S. Abłaiaowiez, 8 Si dieeki z Kra 
kt wa. S. Arz* z Wadowio. E. Pibieh z Chorkówki. Dr. A.

on. iwaki z Sokala. A Uisoher z Krosaa. A. Schmidt 
z Norymbergji.

HOTEL FRANCUSKI. I. Kellermann Kańczugi. 
Dr. L. Midowiez z I. JMiedzislkowski z Krako
wa, I. Knnaszewski z Perekosu. S. Skarzyńiki ze Studzin- 
ki. M. Eępliez ze Stanisławowa. K. Marmoross z Karowa. 
W. Żelecho* sk. z H oborowa- F. Sehulc z Czeruiowiec. W. 
Niedźwieoki z V,rabkowie. W Younga z Forzye 4, Jasień­
ska z Rasztęwio. Dr. Grodi‘ński z Warszawy. W.J Ko- 
wnaek| z Wołynia. R Moser ze Żółkwi. 8. Z na z 
Wiednia
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N A D E SŁ A N E .

B E .  J O N A S Z
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY

we Lwowie, ulica Jagielisżsha 1. 3.
Kupuje I epria daje wsselkle efekli i 
monety po najdokładniejszym kurnie 

dziennym.
P R O M E S Y  

do olągoioniSa I. kwietnia r. b.
na losy regiilacjf Ciey 

* L \A WYGRAKA 100.000 zł: 
i na « i ł i d b ń t k l e  l o s y  k o m u n a ł u  e 

G Ł Ó fffl W YGRANA 200.0UC zł.
Zlecenia z prowincu -.wykonuje niezwłocznie boi doli- 

ozenia jakiejkolwiek prowizji. 1016 1—?
Na los, zakupiony w' lymi kajitorze, 

padła główna wygrana tT * *“
8Q .Q 00.

.k w o c ie  zł .
X

Dr. Jakób Uibers.ll
ma zaszczyt zamiaaomić, że otworzył kanoe Lrję adwokaoką

 w  Hzeszywie._________

Specjalista, chorób skórnych  
i  wenerycznych

Dl. StoLisław Soohamk
b. lek nz na kJniee prof. Kaposiego i oć u .lalo prof. Langp 
we Wiedniu — mieszka pJ&e Be. jarcynsk 1. 1 5 .1. piętro 
ly ż l ord. od 11. do 12. i od 3 do 5. popoł. 1—7

Co dobre i zdrowe toruje sobie drogę b e k  
reklam y. B ałłabanów ka caysta żytnia 1 0 -letnia 
w ódka podaw ana prąw ie w każdym, domu, prae- 
1. na do butelk i a b iałego ajL ła. W ódka j e B t  
taL d o b ie, że zapom ina się c koniaku.

A d w o k a t

Dr. Maksymilian Kraus
b ck. koncypient prokuratorji Skarbu,

O i v K ) r z y ł  k a n c e l a r j ę  a d w o k a c k ą  w e

L w o w i e ,  
przy ni, Karols. Lod*U-a 1 7.

“  F o d f , l q b ó f f a w l 6 .
Osierocona przez zgon .aj/epszego mężi, ojca, tbśoia, 

dziadka, wuja, opiekuna, dobrodzieja i przyjaciel! — ro- 
d-iiia nieodżałowanej pamfęoi Jana K-"styniackiego_ - - 
składa serdeozoe puJziękot.anie Przewielebnemu Duohowień- 
fê wu obu obrzął ^ “r obvdwu chńmm óniaMonirim Szano­
wnym kolegom
sjwu obu obrządków, obydwu chórom śpiewackim, Szano­
wnym knlegoh i ukochanym uczniom zmaLego, tudzież 
Przyjaciołom i licznym P. T. znajomym — za oddanie mu 
ostatniej po*ługl pomimo przykre, a.epogody i za łaskawy 
współudgjgj w oiężk.ej naeze, żałośei.

Specjalista w chorobach
płuc, cardtay nosa  i uszów

Dr. l e i  M \ m i
b. meloletr,* aayitm t dr. B rem erato  Goerbersdorf e

m i e s z k a  p t a c  M a i j a c k i  l i c z b a  S 
Lwów. Telefon 284.

n e k r o l o g j a .

A N N A  H E M P E Ł
z domu ven Tschusi zu Sehmidhoffen

żona c k. emei. majora,
zmarła po ciężkich cierpieniach, zaopatrzona św. 
Sakramentami dn>a 26. marca roku 18'o w 57 

roku życis.
Zgonem jaj b tćuie dotknięta rodzica, zaprę za 

krewuycL, jrzyjaciół znajomych Uf obrzęd pogrze­
bowy, kto się odbędzie we wtorek dnia 28. utarta 
b. r o godzinie 4 pnpołudniu z domu żałoby na 
Kastelówee uliea irzyżowa nr. 10 na cmentarz Ły­
czakowski.

Lwów, 26. marca 1893.
„Entreprise des pompes tanebros” Ant. Kurhowski.

Dla p’OSDOdvn  ̂ ^ asa do opuszczania podłóg p m z k a
& i J 1 prawdziwa wiedeńska po 50 i 60  ct.

t y l k o  w

D R O G H J E R J I
pod.

„Czerwonym Krzyżem"

Ł w 6 w  

J  a g l e U o A e L a  

9 1. S .
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D Z IE N N IK  P O LS K I *  M t Kra IB M  i .

Drobne oroszenia.
Bolesław Cybulski

L w o w i e13SJ4 w e 1 - 3

D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e
po I 1/, cent* od wyrazu.

do tarciaU T a i i - f i ik l  u n i w e r s a l n e  d<
I ł l  migdałów, orzechów, bułek, cukru 
i t. p. polecs po z ł .  1 * 6 0  Piotr Ohną- 
towski handel żelazny we Lu wie, plac 

Kapitulny 1. (naprzeciw Katedry).______
A f i c j a l i a t a  z dobremi i długoletnle- 
U  mi świadectwami i  poszukuje posadę 
ekonoma albo pisarza w większym ska-fcie.

Lu k i e r ,  pomada do lukrowania eiast. 
M a s a  migdałowa, or ;eehown do 

przekładania ciast */, k ilo  60 ct. poleca  
Cukiernia Z im m e r a ,  ul. Akademicka.

Na  Ś w i ę t a  I Baby, Mazurki, Torty 
i wszelkie ciasta świąteczne, jak 

najtaniej wykonnje Cnkiernia T e o fila  
8 zp in e * e r a ,  Lwów, nliea Gródecka.

Pr e m i o w a n e  w ł a s n y c h  z b lo -  
i  ów  w i n a  H e g y a l j a ,  T o k u j*  

a k i e  s e c  b a  m l z  M o d y , © ntel* 
k a m lw e  l  i r o n i e  niby wad możus 
u właścicielki Wnej J  ,m y  N e u p a u e r .  
ul. Kochanowskiego 6. Listy dziękczynne 
w y s o k t t h  u o b l s t o ś c l  dfc- “ f,?zy- 
t a n i a  — odchodzą do P.us am Culsn9ee, 
Wiednia, Paryża icd. I s ą  o r d y n o w a  
n e  p r z e z  n a j p l e r w z z e  
l e k a r s k i e .

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

'T u t k i  e y g a r c  to w e  n le k £ e |o n  e !
i  z najlepszej bibułki francuskiej lO OO  

sztuk od 1  z ł .  poleca fabryka ł \  M l-  
ż a k o w s k i e g o  Lwów, H teł Ź rriu. 
Opakowanie gratis. Przy odbiorze 5000 
sztnk franco. 179

r t u i y  p o n  *f I p r z e d  >okAJ do
U  naje"' t od 1 . maja Zyblikiewieza 16.

Os o b a  m ł o d a ,  inteligentna, szuka 
pomieszczenia u samotnie

jącej csoby. — Zgłoszenia  
, I r n a “ Fochuia p. r.

mieszka • 
I od ey frą:

Os o b a  w młodym wieku, prosi Szaco­
wna Publiczność, c pomoc i składkę 

na -wdróż do Francji. Adres: Z. L. 
w Administracji „1 siennika Polskiego*.

|UTI( i  k a n t a d o  w j  n a l ę c l  .  p  z y  
1.1 n l l e y  G i  d d e c k i e j  1. BU, fron­
towe z bslkonym na I. piętrze : 2 posoje, 
kuchnia i prs ynależytoiai’; n>* 11 p iętk i 
8 pokoje, kuehniL i na II piętrze 1 pó­
k i1 z kuchnią. Bliższa wiidamośd tam, 
lu i w kantorze p administratora £ .  
Gebhardta, Lwów, Wałowa. 3. 228

przy  placu M arjacbim . 1. 5, poleca 
n o ż y c e  „R apide“ do strzyżenia 
b yd ła  zł. I *85. M a s z y n k i  uni­
wersalne do ta rc ia  m igdałów , orze* 

cbów, bułek  i t. p. zł. I *60.

KASZLE 
FLEGMY „ 

BEZtSNNCSC
Paryż, 28, ul: Bergen 

w e Lwowie 
waptchach PP. 

Mikviascha,Wevrior 
skiego: RucKeiA

Korespondencja prywatna.
X . z.

Olbierz list we wiórek 
czy odebrałaś.

donieś

Do wydzierżawienia
dobra Olszanica z przyl. w pow. 
Złoczowskim 1.900 morgów obszaru 
(gorzelnia i brow ar) od 1. lipca 

1S98 r.
Oferty »nosić należy do kaneelarji 

adw. dra Kwiatkom skiego we Lwowie 
(ni. Czarne 3ki< go 1. 1). gdzie też warunki 
’ : .traktu D-zejrzee i  bliższe wyjaśnienia 
otrzymać można. 1432 l —g

OOOOOOOOOOOJOpOCJO

H E R B A T Ę  Familijną
V, k tlo  1*80 1 a z ł o

BZdU G  WT8IEWKIZM
J V, k ilo  1*40 1 Zł. 1-70

1018 poleca HANDEL 1 - ?

Alberta Szkowrona
Lwów, plac Mariacki 1. 7.

ooooouuoooo

Dr. ANIOM BOICKI (Bfiffiaft
o d  l a t  p r z e s z ł o  SIO s p e c j a l i s t a
ho."ób wenei i skórnych, mieszka obecnie 

nliea Zimorowioza 1. 5. Jego port dnik dla 
mężczyzn ywydanie IV. z rycinami) kosztuje 
n autor 1 zł. 20 et., dla zamiejscowych 
wynosi (dyskretnie) 1 zł. 50 ot. Poradnik 
dla kobiet wyr osi w miejscu 6(J ct., poczt? 
80 et. O r d y n u j e  od 10. do 11. rano, 

a od 3. do 5. po połndnin.

Buch pociągów kolejowych
według zegara lwów kkgo.

D o l w o m  p r a j ' o  l i i  1
Z K ra k o w a ......................................
Z H aagyny-Krynicy Tia Tarnów  
Z Podwołocsysk i Brodów (na 

dw orsec główny)
Z Podwołoczysk i Brodów (na 

dworzec Podzam cze)
Z S u c z a w y ......................................
Z K im polungu , , . «
Z B a d o w ie o . . . . .
Z H U b o k i ......................................
Z Nowoaiellcy . . . .  
Z i3łobody r angora klej 
Z H usiatyna r la  Halicz 
Z Vowego gącia. Ohyrowt, 

Stanisław ow a 1 S try ja  .
Z Sucby. Nowego 3ącae, Chy- 

rowa, Staniaławowa 1 S try ja  
Z Chyro wa, Staniaław ow a 1

8 ...........................
Z P eszta  Miakolcza, M anka cza, 

Ławorgnego 1 S tryja 
Z Sokala 1 Bełżca

* i Baw y raakioj .

z e  L w ow a  o d e h o d ią i
D o Kl akow a . . . .  
Do M aszyny-K rynieyria Tarnów  
Do Todwoł .czyak i  Brodów 

(a dw orca głównego)
Do Podwołoozyak 1 Brodów 

z (Podzamcza)
Do Saczaw y ,
Do H a8la‘yna Tla Ha iez . r -
Do Słobody r u n g t t r s k l o j |  
Do Nowoaiellcy . - ~
Do Hliboki . [ * ]
Do S a d o w y  l i i * .

^liĄ Jofunga . .
*j£- S try ja. Uhyrowa, Nowego 

Sącza 1 Su c h y . . . .  
Do S try ja  1 Staniaławowa 
Do S try ja , Ławocznogo, Mi- 

skolcza i Pflaztn • . .
Do Bełżca i Sokala  »
Do Fokala i  R aw y raakiej

60 •
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___ 1*45 9*17 4 * 5 5 ___

1 0 * 0 9 — 7*60 1*42 7 * 0 9 _
1 0 0 9 — 7*66 — — __

1 0 0 9 — 7 *5 6 — 7 * 0 4 .

1 0 * 0 9 — — — 7  0 6 _
— — 7*56 — 7 * 0 4 __

1 0 * 0 9 ___ ___ 1 *42 7 * 0 4
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- - 9 *4 1 1 0  2 6 — 9 *5 8

9 1 0 ■l— 1"**09 1 0 * 5 2 _

- 9  50 3*22 1 0 * 5 4 ___

6 -36 .— — 3*2 2 __ __

6*86 — 9*56 3 -22 1 0 * 5 4 —

0*86 — 9*56 — 1 0 * 5 4 —

6*30 — 9*66 — __ __

0*36 — 9*66 — 1 0 * 5 4 - u

0 *3 6 — — 8 *2 2 — —

___ ___ 0 1 0 10*91 7 * 4 1 _

— — 1 0 2 1 7 * 4 1 —

- - 0 -1 6 - 7 * 4 1

- - - - -

V 31
7 * 8 0

TRAWA MIODOWA
( K o l e u s  l n n a t u s )

nasienie świeńe i pewne na grunta suche 
lub mokre, zupe*nie liche, na pastwiska 
wyborna roślina, raz zasiana trwa kilka 
lat. J e d e n  k o r z n c  wraz z workiem 
Losztuje 4  z ł . ,  przy zaku^nie n.raz  
lO  k o r c y  dodaje się korzec bezpłatnie. 
Zamówienia uskutecznia J .  B u l s ł e -  

w f c z ,  skład nasion w  B o c h n i .
1206 1— 6

W  I N D Y

w sze lk ieg o  rodzaju.
F. Wertheim & Comp,

c. i k . dostaw ca nadw orny. 
P ierw sza a tu tr . c. k. uprz. fab ry k a  
kas i fab ry k a  w ind we W iedniu 

I V . L o u l s e n g a s s e  N r ,  e .
3 Ilustrowane katalogi gratis. 1-83

E K O S T O M
w sile w ieku v najlepsaom  świetle, 
polecony od py^ych chlebodawców, 
po la t k ilkanaście z domów wię 

szych, znanych w Galicji, peszu- 
ku je  odpow ^.driej posady. -  Biuro 
wywiadowcze Stanisława Satały,- 
Sykstuska, 6,  Lwów. 1421 1 — 1

Jałownik
i  3 4  k r ó w

rasy Older burgskiej
jeet jeszcze do sprzedania. 

Nikłowice, poczta Sądowa Wisznia

M łody człowiek,
kawaler, znający gospodarstwo rolne, 
obeznany również z robotami ziemnemi, 
przy różnych bndowach, prócz tego zna­
jący bnehbalterjf pojedynczą i podwójną, 

sznka odpowiedniej posady zaraz. 
Łaskawe zgtjszenia proszę „Praca* 

poste restante Stryj.

Na trw ałą  i w ie c in ą  pam iątkę  
s ła w y  narodow ej :

Nowy H a n d e l  W ę d l i n  
Siaaisława Nycza

przy  ulicy Batorego, liczba 30, 
we L w o w i e ,

poleca
w ielki zapas rzynek , k iełbas 
i najrozm aitsze delikatesy  w ła 

snego w yrobu.
Uwi .lam ia  t ._ że nawet

w Wielką sobotę do godz;D7 10 wie­
czór goi.:<.aną szyn>_ nabyć można, 

pp. knpcom znaczny rabat opuzaś 
szozam . 1139 1- 

Z szacunkiem
S ta n i s ła w  N yc*.

S zu k a ją  posad z a r a z :
1. Najcryclelka francuska z dosko­

nałym niemieckim i muzyką. 2. Kilka 
nnu '»ycl“ 'ek Polek z wyższem wykształ­
ceniem w języ laeh : francuskim, niemie- 
;łim  i muzyce. 3. Szwajcarki (b o n n e s 
s a p ć r i e u r e s). 4. N iczyci Ika Nien k 
z francusk m i muzyką. 5. N.uozycleł 
Niemiec. 6. Kil uon Hlemek, fr8bl;.’neL. 
7. Wychowawczynie małych dzieoi. Polki.

Wymienione osoby mają dobre pole­
cenie. — Wi sdomość w Marze pani

Ludmiły z Gidli6sk>cłi Skowrońskiej
w K i a f o w i e ,  Krupnicza 3. 1385 1-2

UW AGA, Godziny, drukowano grutem i liczbami, odznaczają porę 
nocną od godziny 6 . wieeaorem do gadriny 5. minut 59. rano.

Parow a F abryka ^
Machin r o l n i c z y c h ^ !

pod firmą: 1̂

A. Dajewski i W. Farainawski g
W P o d l i  IJ baC h,

pole :t na B' ton wiosenny P. T. właśei- 4| 
cislom ziemskim: «? h

5i ^iewniki rzędowe poten teT i-- Sacka,
1  Siewniki najnowsze pateDt. M?liehar»
£  siew nihl szerokorzutne, najnowszego sy- 
C stemu, % kółkami ezerpakowemi —
m  sieją a-dzwy^zaj regularnie i  nie
■  podlegają zepsnein,
w  aiewniki do koniczu kośne i tt.czkowe, 
^  Pługi systemu Sacka,
K Patentowane stalewe samochody W. F a­
ja ranowsKiego, całe żelazne, lekkie,

s iIk  trwał0 i praktyczne

Samochody stalowe patentowane, o ^  
drewnianej gardzieli W. F*ra, 3  
n; wskieao,

W łościańskie stalowe samochody tej S  
samej konstrukcji, jak powyższe, fe 

Ogartywacze do kaitcfli, lekkie, je- p  
dnokonne, 4

Sapki, wypielaeze, grasy, broay, K
W -iee do grady, pie-śeieniowe, ^
Walce do licwn, w alce kolczaste, J
Grabie Lonne i t. p. fc

Wyroby nożownicze 
z fabryk swoii h 
s i  wnycb w Anglji 
Geo Tli des & Son 
raakomite, w naj­
większym wyborze: 
Noże atołowe tu z .; 
par w jelenim rogti 
i o %>. 8-50, n rogj | 
bawolim, hebanott e, 
w białej kości, — 
Niemieckie z Uklo- 

w aneni rąrz! ami od zł. 7. — Ncze do 
chicha, angielskie, no et. 85, zł. 1-20 
i wyżej -  Noi do tn  ni ero wanla i szy­
nek od 90 et. Korkociągi od 20 ot. i  bla­
szkami p r  ydziwe patentowane pc 95 ct 
Maszynki da trzymania szynek od zł. 3 — 
M: szynki >.nlwer alne dii tarrla, doskonałe 
po zł. 1 170- Miszyakl amerykańsku do lo 
dów na litr. 8, 4, po zł. 5 50, 6*50 
i 7 50. To ownloa ze stalowej blachy, ey- 
nowan. .̂ Sita włoalaita poczwórne po zł. 
J-—, 1*40 i 1 jO, z drntn mosiężnego od 
70 ct. — pol«ca 1414 1—2

A N T O N I  H A L S K I
HANDEL TOW AR0W  ŻELAZNYCH 

Lwów, plao Marjacki, 1. 9,

K O llllO t sl i _
Czteroskibowe płngf stalowe do pod- 

^  rzutki i krycia siewu,
Wyrób sumienny staranny z doborowego materjału po cenach umiarkowanych 

^  z gwarancją. 1400 1—2

Zgromadzenie Towarzystwa Zaliczkowego w Rozdole
Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką 

jako dw udzieste pierw sze od założenia, naktąpi dllla 13. kwlofnla 
1893, o 3. godzinie popołudniu, w cali szkoły  ludowej w Rozuole. 

N a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m :
1. Odczytanie ostatniego protokołn.
2. Sprawozdanie dyrekcji z czynności za rok 1832
3. Sprawozdanie komioji re yizyjnej i udzielenie dyrekcji absolut erjum 

z czynności rok’ 1892.
4. Wybór nznpcłuiająey w miejsce ustępującego członka rady nad- 

zo. jzej pana Aleksandra Sz°parow<cza.
5. Fotwierdzenie wyboru członków rs.dy nadzorczej, w miejsce z ko­

lei ustępujących: Ks. Jurkiewicza ilhazego, P ilca Bolesława, 
Józrfi Saakupa, Zal—rskiego MAołaja.

6. Rozdział zysku 268 zł. 84 ct.
7 Moiebne inne wnioski członków. 

1438 1 - 1 M a d a  N a d z o r c z a .

o o o o o o o o o  O O O O O O O O I

§ 2ita plersiove Dra Seelmrpra.
O  T en  niezwykle rozpowszechniony środek jest nadzw y­

czaj skutecznym przeciw kaszlowi, chrypce, katarom 
i innym chorobom piersiow ym . 4

gg$T Cena pudelka 9 0  et.
G ł ó w n y  s k ł a d

w  A p t e c a  p o d  . s r e b r n y m  o r ł e m 8 8
Zygmunta Ruckera

we Lwowie.
Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą.

O O O O O O O O O

Najnowsze fran ii- 
sk'e parasolki zfa l- 
banami /Yolauts) 
w najefokta^mej- 
szyoh kolorach mi°- 
niąoycb fal ar - 
eeants), augielsuie 
En tous cas, welo- 
niki najmodniejsss, 
r kawiezki duńskie, 
szwedzkie giacć, 
w itążci. koronki, 
hafty, kwiaty, pió­
ra i kapeluszy, sza­
li koronkowe i fan­
tazyjne, sznurówki 

franeiikle, nalki krotonowe, wełuiane 
i jedwabno, iartuszki damskie i dziecin­
ną, j  )ńezoohy i wyroby pończoszkowe.

G selny oddział najmodniejszych blu­
zek satynuwych, wełnianych i jadwa-
bnyeh w bardzo wielkim wyborze, ko-
stjumy da podróży proebowniki jedwa­
bne i wełniane, szlafroki, negligćs i n.a- 
tinćes, jakoteż osobny oddział sukienek 
wełnianych, krGonowyoh i trykotowych, 
płaszczyków dziecinnych oraz płaszczy­
ki do n" zenia, czapeczki i kapnzki hel- 
golaudzkie w najświeższych fasonseb. 
Biellzns ilamska męska i dziecinni w wi»l- 
kim wyborze i pn bardzo niskich cenach.

Wiedeński M a g a z y n  an L tn v r e
w© Ł w e W le , p l .  K a p t t u l a y ,  3, 

f i l j a  w K r y n i c y  p s u  O r ł e m .
Ilnstr. cenniki gratis i franco. 1409 1-7

MAŁOWICZ k JAM
HANDEL DELIKATESÓW I WIN

w e L w ow ie, róg ul. D I .  Maja 
w dawnym giniehu galicyjskiej Kasy 
Oszczędności vis-& -\is hotelu Imperial 

poleot:
Marynaty wszelkiego rodzaju, a mia­
nowicie: Łososia, Sandacza i Szczu­
paka marynowanego i w auszpiku, 
Węgerz, Pstrągi, Minogi, Śledzie bał­
tyckie, wędzone, marynowane, zwijane 

pocztowe i w oliwie.
Pasztety strassburgsk ie, z dziczyzny  
i  s  drobiu, galantyD y z kapłana. 
w ędliny zagraniczne, oraz SZYNKI

WINA w ęgiersku, austrja kie, dalma- 
ekie, Boro irx, Burgund] »ie, hiszpań­
skie, w łoskie; Szampan: Mutum, Roe- 
derer, jJ-iidsieok, Pommery & Greno, 
Cl.ąuot; Cognac : Bi»quii Dubouehć, 

Mai tell, Bayer ąuiu^t, urrnet.. 
Kalafiory, Jabłka tyrolskie. Na zamó­
wił n ie : t/ystawnie - garnizowane pół­
miski z wędlinami, Sałaty vłopŁie 
z ryb, Sałaty m ięszane, półmiski 
i  rybami w majon sic lub auszpiku 

i kapłony w majonesir.
Przy handlt tbszerny loknl do śniadań 
z gorącą kuchnią. Piwo pilzneńsKie 

i bawarskie.

Wydawnictwo zeszytowe.
Obejmuje port-ety w s z y s t k ic h  w o ­

d z ó w  p o ls k ic h  o d  n a j d a w n ;e js z y c h  
c z a s ó w  t f i  d o  1 8 6 3  r o k u ,  Portrety 
wykonane na p i ę k n y m ,  g ru b y m  p a ­
p ie r u * mogą stanowić wielki aloum, 
lob być oprawione w ramy na ścianę, 
ł o i  tażJym poGretem zamieszcza się 
d o k ła d n a  tr e r c lw a  n o ta tk a  h is to ­
r y c z n a  o k u ł  d y m  W o d za .  Całe wy­
dawnictw o podzielone jest na serje. 
F to r w s z a  s e r  j a  o tej mu je 12 z e s z y . 
łó w , a każdy zeszyt 8 p o rtre tó w . 
Zezy ty poczynając od Kw ietnia b. r. 
wychodzić będą ca sriesiąc. Po ukoń­
czeniu pierwszej ser_l, natychmiast za 
eznu wyohodzić J r  iga  s e r ia  i  tak 
aż do zupełnego ukończenia. Na p ie r ­
w s z ą  s e r ję  ogłasza się prenumeratę, 
która wynosi wraa z p r z e s y ł k ą : na 12 
zeszytów: 6  zł., na 6 ;°szytów 3  zł 
St ct., na 3 zeszyty: 2 zł. Zeszyt pa- 
jedyńczy kosztuje 75 ot.

W s z y s c y  o r e n u m o r a to r u w le  cza­
sopisma „GONIEC i ISKRA* wycho­
dzącego trzy razy miesięczni" o< lat 
s z e s m  •*'«■ we Lwowie, posiadającego 
treść o b fi tą  i w ie lc e  t ir o z n  t ic o  ą , 
o trzy m u je  „W ize ru n k i W o dzrw  
p o lsk ich " za połow ę cemy prenu- 
meracyjnej wyżej oz, l ozonej. Pronnme- 

j rata „GOŃCA i ISKRY* z przesyłką 
wynosi roeznie 8  zł., półrocznie 4  z ł , 
Uwartainio 2 zł.

Zf> piękne, dokładne i z największą 
staranuośoią wykonanie portretów — 
Redakcja poręcza i przyj maje na siebie 
odpowiedzialność, a ze względu na nie­
zwykłe charakter, doniosłości wydawni­
ctwa i znaczne koszta, spodziewa sie 
szerokiego yoparcit całego ogółn pol­
skiego. W iz e r u n k i  w o d z ó w  p o i  
s k i c h  b ę d ą  o zd o b ą  k a łd e g o  d o .n u  
p o ls k ie g o  i  t r w a łą ,  a  iy w ą  y a -  
u.ią th ę  n a s z y c h  r y c e r s k i c h  d z h 1-  

)6u>, p o ś w  ęe eh  c h w a ły  n a r o d o w e j  
i  z u c lu f f  c y w i l i z a c y jn y c h .  Prennme- 
rewać można w  k a & d ij c h w i l i , upra­
sza się, jndual, o w c z e s n e  nadsełanie
p r e a n m e r k A y .  Z e s z y t ó w  n t  o k a z  n i s  p o -
seł? się nikomu.

Prenumeratę tak n a  s a m o  wyda­
wnictw] W ize ru n kó w  W odzów  
p o lLLieh  jak i z prenumeratą „GOŃ­
CA i ISKRY*, podług wyżej oznaczo­
nych osn, nadsełaój należy, najdogodniej 
przekazami pocztowymi, pod adrezem .

Administracja „Gońca i Iskry” 
L w ó w ,  u l .  K r a s z e w s k i e g o  1. 2 3 .

Pierwsza Przerow ska
F a b r y k a

Maszyn i Odlewarnia 
Ż E L A Z A

fd.Eokora.iSka
W PR ZERO W IE

CPrerau - M a h re n )
- o t w i e r a

z dniem  dzisiejszym

F U J Ę
sw ej F abryki M asiyn  

I O d lew a m i ie la z a
W E  L  " W  O  " W  I

przy ul. Gródeckie] I- 13
i pow ierza  zarząd tejże

Panu Stanisławowi Urbańskiemu.
W szelkie w ięc zamówienia od dnia dzisiejszego na Maszyny rolr l j |6 i 

budowę młynów, gorzelń, cukrowni itp, przyjmuje na Galicję wyłącznie

Stanisław Urbański, Lwów, Gródecka 13.
Cenniki rozsyła  się franco  —  bezpłatnie. 1*35 1—3

KLYTHIA DLA UTRZYMANIA 
SKÓRY

FBTTPUDER
Fabrykan t

dobrych mydeł toaletowych
i

P a i* fm m e r y j.
G ł ó w n y  s k ł a d :  

WIEDEŃ
I., W  o 1! s e i  1 e  N r. 3.

UPIĘKSZENIE 
i WYDEUKATNIENIE 

C E R Y
Najbardziej elegancki puder toaletowy

Chemicznie anallzowaay I uznane przez
DR. J. J. POHLA* C. K, PROFESORA WE WIEDNIU.

P ism a a uznaniem  01} dam:
Karolrmp W olter, o. k. arytystki teatru nadwornego we Wiedniu.
Loli B estii, e. k. śpiewaczki opery nadwornej we Wiedniu.
Antonimy Schtag r ,  o- k. śpiewaczki opery nadw "rnej we Wiedniu, 
lik i w* P a lm a y artystki c. k. uprz. teatiu »ai der V i°n .
Helemy O dilon, artystki niemieckiego teatru ludowego wr> Wiedniu.
Pana Erm esła wam D yoka, e. k. śpiewaka opery nadwodnej we Wiedniu 1 t. 

Cena p u szk i z ł .  1*20. Puszka na pvóbę 30 et.
Rozsyłka za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem należytośoi.

Do n ab ycia  w  w ielu p e rfu m e rja o h , d ro g a e rja c h  I aptekach*

219 1—40

W tiajlei j z b j  jakości owoc* południowe.
W I 1 A  w wszelkich gatunkach

poleca handel 14-'6 1—i

K A R O L A  E  A L L A B A R A
n e  L w o w ie , n llt> a  B a l i c k a .

W 30tą rocznicę powstania styczniowego
wjezła z druku 2 tomowa powieść

„Pożary i Zgliszcza"
osnu a m  tle krwawej tej walki o niepodległość 

przez znakomitą, r znauą autorkę, krjjąeą się pod pseudoninem Zinogas.
Powieść ti po l i z  pierwszy w osobnej odbitce książkowej została 

wydaną, a „ała krytyka n-.der pochlebnie ją oceniła. 1311 1 — 1
*  Do nabyoia w księgarniach po cenie 1 zł. 50 et. za egzemplarz.
« W V W ^

Znany z dobrego gustu i starannego wykończenia

Magazyn sukień damskich Józefiny Dąbrowskiej,
p r z y  n l l e y  H e t m a ń s k i e j  l i c z b a  4 , I .  p f ą t r o

poleca się łaskawym względom Wielmożnych Pań.
Zymówienia z prowincji wykonuje w krótkim czasie za nadesłaniem  

odpowiedniej miary.

się
Naukę kroju metoaą łatwą i praktyczną, połączoną ze szyciem, udziela 

stale codziennie od 10. do 1. przed południem. 1837 l — 1

b r y l a n t y
tas nowe j -koteż oeasion 

w  t i e l k i m  w y b o r n e  z a w s z e  u
J .  D Ą B R O W S K IE G O

we Lwowie, u l i ^  Halicka liczba 17.

10 ląt stara prawdziwa żyfnis wódka, bez cukra i btz anyżu

B A L Ł A B A K Ó  W  K  A
działa zupełnie jak prawdziwy kouiak na ustrój lu izk i 

p o l e c a

K A R O L  B 1 L L A B A Y  we Lwowie.
Zamówienia z prowincji uskuteozniam odwrotną pocztą, większej ilości koleją.

O rzecze n ie , Na podstawie dochodzeń i badań chemicznych poświad­
czam liniejszem, iż wódka „B . łabanówka* jest wystałą I oczyszczoną 
żytuiówką, wolną od niedogonu (fuzlu) i tym podobnych przymieszek, Wiku 
tek tego orzek.m, iż jest ona czystym, zd'owyi j hyglenlcznym napojeor gorą­
cym (spirytusów 11), który na ustrój ludzki działa tak samo, jak prawdziwy 
Cogeac. 1362 1 - ?

Lwów, dnia 10. Marcs. 1892.
D r .  B r .  R a d z i s z e w s k i  m, p. Prot. ehemji w uniw«rsyteoie lwowskim.

Jeneralne zastępstwo I główny skiad piwa okocimskiego 
z browaru Jana G o tza  w  Okocimie i piw pilzneńskiego 

z pierwszego 3kcyjneqo browaru w Piiznie
sprow adzając wagoaaiiii piwo a brow arów  ms na sk ładsic  
w beczkach  1jlt ' / 2 i 1jl h e k t o l i t r o w y c h ,  zawsze 

świeże i wy stałe

OkoclmMkle piwo marcowe,
Okocimski porter krajowy (bok),
Okocimskie piwo ekoportowe

z pierw szego krajew ego brow aru  t t  Jana  h u lza  W  ( tOCiniI0, 
jako  też piwo z piepw sieg o  akcyjnego brow aru  w  Pilinie,

s  mianowicie :

piizneaski leżak, 
pilzneńskie piwo eksportowe.
Piwa te powszechni', za najlepsze i nsjzirowsze uznane 

kują we wsystfei-b picrwszorzęanyeh restauracjach i hanaiach 
delikatesów.

Zamówienia w kaźaej i ’ośei wykonuję seybto i dokładnie, 
a dla .prowincji wysyłam piwo wprost z no ich  piwnic kolejowych 
(trans''to), przez co nie opłacając podatku 1 snsu mcyjnego, zaoszezę' 
dza się 3 zł. 14 ct. na hektolitrze.

Z m iejscow ych piw trzym am  ty lk o :
l e ż a k i  piwo marcoe J. Lilienfelda i SP*

które z lwewskieh zostały za najlepsze uznane.
Cenniki posc-ła s>ę bezpłatnie na każde żądanie. . .
O jak nejliezniejsze zlecenia upraszam, a 31-letnio 

ni6j firmy daje rękojmię, że wszelkie zlecenia spełnię kn najwK 
mu zadowoleniu. ^ m

O z y a s z  W i x e L
jeneralny zastępca b r o w a r u  o ko c h A  
i p ie r w s z e g o  a k c y jn e g o  b r o w a r u  u ' ^ j n 

dla Lwowa, Galicji wschodniej i Buk®
w e  liw o w ie , ul. B o g u s ła w s k ie # 0’ ’ 

T e le f o n  n r .  « .
Wszystkie powyżej wymienione piwa sa do nabyci* ®J

ilości w w b u te lk a c h  w  głó w nym  sk ła d zie  p i* *  . e**
kow ego p. S . W IESERA, u lica  S ykstu ska  *i o ® *  ’Ś  
Telefon nr. 149.

ha,.
-1 ■ ~

Wjfdawoa; Józel’ Laskjwiucld, Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlańskiej. Z drukarni „Dziennika Polskiego", pod zarządem FraneiszkL K&ttnera.


